
25 bm. - plenarne 
posiedzenie Sejmu

Jak się dowiaduje sprawoz­
dawca parlamentarny PAP, 
plenarne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się 25 bm. Przewidu­
je się, że na porządku dzien­
nym znajdą się trzy projekty 
ustaw: prawo budżetowe, o 
warunkach zdrowotnych żyw­
ności i żywienia oraz o ulgach 
podatkowych z tytułu inwe­
stycji. (PAP)
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Echa parafowania układu Polska-NRF

W interesie współpracy europejskiej
| Posiedzenie gabinetu bańskiego

W czwartek przed południem zebrał się gabinet boński 
aby przedyskutować sprawę układu między NRF a Polską 
Pod nieobecność chorego kanclerza Willy Brandta obradom 
przewodniczył minister gospodarki, Karl Schiller.
Parafowanie 18 bm. w War­

szawie układu o podstawach 
normalizacji stosunków między 
PRL i NRF wywołało w czwar 
tek szerokie echa na łamach 
prasy światowej.

Informacje o parafowaniu 
układu zamieszczają w czwart 
kowych numerach „Prawda” i 
inne dzienniki moskiewskie.

Powołując się na przemówienie 
min. Jędrychowskiego, prasa ra­
dziecka podkreśla, że powodzenie 
rozmów można ocenić jako ważny 
krok nie tylko na drodze do nor­
malizacji stosunków między obu 
krajami, ale również jako pozy-

tywny czynnik umocnieniu
współpracy i wzajemnego zrozu-
mienia między,krajami 
kimi.

Nieliczne dzienniki

europejs-

zachod-
nioniemieckie, jakie ukazały

Dokończenie na str. 2

Dekoracja zasłużonych pedagogów
Uroczystość w Belwederze z okazji Dnia Nauczyciela

W przeddzień tradycyjnego święta nauczycieli — 19 bm. 
odbyła się w Belwederze uroczysta dekoracja pedagogów 

nadanymi przez Radę Pań-odznaczeniami państwowymi,

ca ZHP w Turku, nauczyciel 
ka szkoły podstawowej nr 3 
w Turku woj. poznańskie, Wan

stwa.
Na uroczystość przybyli człon 

kowie najwyższych władz: 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski, Józef Cyrankie­
wicz, Ignacy Loga-Sowiński,

Na zdjęciu: Władysław Gomułka 
i Marian Spychalski wśród od­

znaczonych nauczycieli.
CAF — Matuszewski — telefoto

Zapowiedź wznowienia 
rozmów NRD - NRF
Jak informuje agencja zXDN, 

rząd NRD i rząd NRF osiąg­
nęły porozumienie, aby pod­
jąć zamierzoną wymianę po­
glądów na temat problemów 
zaproponowanych przez prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
NRD kanclerzowi federalne­
mu 29 października 1970 roku. 
Wymiana poglądów ma być 
wznowiona pod koniec listo­
pada w stolicy NRD Berlinie. 
Przewodniczący Rady Mini­
strów NRD, Willi Stoph, upo­
ważnił do prowadzenia roz­
mów sekretarza stanu przy 
Radzie Ministrów, dra Mieliae 
la Kohla, rząd NRF mianował 
swym pełnomocnikiem sekreta 
rza stanu w federalnym urzę 
dzie kanclerskim Egona Bah- 
ra. (PAP)

B ?

Eksperymenty naukowe i przegląd terenu

„Łunochod" kontynuuje badania
Agencja TASS poda je: radziecki pojazd księżycowy „Łu- 

nochod-1” nadal realizuje program badań naukowo - tech­
nicznych. 18 listopada o godz. 23 czasu moskiewskiego roz­
począł się kolejny seans łączności radiowej i telewizyjnej z 
aparatem automatycznym „Łunochod-1”. Seans trwał 4 go­
dziny i 40 minut. k

Watykan nie zamierza 
zmienić stanowiska

Z licznymi oświadczeniami, 
składanymi przez rzeczników 
różnych rządów, które powita­
ły jako fakt pozytywny para­
fowanie układu między PRL 
i NRF, kontrastuje oświadczę 
nie prof. Federico Alessandri- 
niego, kierownika urzędu pra­
sowego Watykanu. Nie ustosun 
kowując się do samego faktu 
parafowania układu, oświad­
czył on jedynie, że porozumie 
nie między PRL i NRF nie bę 
dzie miało wpływu na status 
prawny diecezji, położonych 
na naszych ziemiach zachod­
nich i północnych. (PAP)

Rozwiązywano następujące, 
podstawowe zadania: wypró- 
bowywania metod kierowania 
samojezdnym aparatem auto-
matycznym, panoramiczny

,Głos“ w prenumeracie

przegląd terenu i jego charak- 
terystycz\iych odcinków, prze 
prowadzenie zaplanowanych 
eksperymentów naukowych.

Po sprawdzeniu urządzeń po 
kładowych i ustawieniu bate­
rii słonecznych we właściwym 
położeniu, „Łunochod” prze­
sunął się kilka metrów i ob­
rócił się w ten sposób, aby w 
polu widzenia kamer telewizyj 
nych znalazł się lądujący sto­
pień stacji „Łuna 17”. Następ 
nie „Łunochod” obrócił się w 
ten sposób, by mógł konty­
nuować dalszy ruch w kierun 
ku południowo-wschodnim.

Trasa przebiegała przez teren 
stosunkowo równy, na którym 
znajdowały się spadki i wzniesie­
nia pod kątem nachylenia do 10 
stopni. Na drodze „Łunochoda” 
znajdowały się kamienie i krate­
ry stosunkowo niewielkie, pojazd 
pokonał niewielkie wzniesienie 
księżycowe.

Urządzenia do obserwacji tele­
wizyjnych i urządzenia radiotele- 
metryczne pozwoliły operatorom 
na kierowanie „Łunochodem” z 
ośrodka dalekosiężnej łączności 
kosmicznej, a także na niezawod­
ne prowadzenie pojazdu wytyczo­
ną trasą, kontrolowanie znajdują­
cych się na niej przeszkód i ob­
serwowanie stanu urządzeń pokła 
dowych. (PAP)

Józef Tejchma, Jan Szydlak, 
Zygmunt Moskwa, sekretarz 
Rady Państwa — Ludomir Sta 
siak.

Witając przybyłych do Bel­
wederu przewodniczący Rady 
Państwa, Marszałek Polski — 
Marian Spychalski podkreślił, 
że spotkanie to stanowi wyraz 
znaczenia, jakie partia i soju­
sznicze stronnictwa polityczne 
oraz władze naczelne PRL 
przywiązują do pracy nauczy 
cieli wszystkich szczebli oraz 
do działalności wszystkich pra 
cewników oświaty i nauki.

Gratulując obecnym na uro 
czystości nauczycielom odzna­
czeń przyznanych im przez 
Radę Państwa, M. Spychalski 
przekazał za pośrednictwem 
odznaczonych serdeczne poz­
drowienia i najlepsze życzę-, 
nia dalszych sukcesów wszy­
stkim nauczycielom.

Odbywa się dekoracja wyróż 
nionych nauczycieli. Aktu tego 
dokonują Władysław Gomułka, 
Marian Spychalski i Józef Cy­
rankiewicz.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymało 
30 osób, Złote Krzyże Zasługi 
20 osób. Srebrne Krzyże Zasłu 
gi 19 osób, Brązowe Krzyże 
Zasługi — 12 osób. Tytuł hono 
row^y „Zasłużony Nauczyciel 
PRL” przyznano 11 osobom.

Krzyżem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski odznaczo 
na została m. iń. Zofia Te- 
raźniewska — kierownik szko 
ły podstawowej w Januszowie 
woj. poznańskie.

Brązowe Krzyże Zasługi 
otrzymali m. in. Janina Fo­
ry ńska — członek Rady Huf-

da Komorowska — sekr. 
Oddziału Dzielnicowego 
w Poznaniu.

Tytułem honorowym

Żarz.
ZNP

służony Nauczyciel PRL”
„Za- 

od-
znaczony został m. in. Józef 
Filipiński — dyrektor Liceum
Ogólnokształcącego w 
kach, woj. poznańskie.

W czasie spotkania, 
głos I sekretarz KC 
Władysław Gomułka.

Błasz-

zabrał 
PZPR

Zwracając się do nauczy­
cieli Władysław Gomułka 
stwierdził m. in.: Nic ulega 
wątpliwości, że nauczycielstwo
wniosło wnosi olbrzymi
wkład do tych wszystkich o- 
siągnięć, które kraj nasz uzy 
skał w okresie ostatnich lat

Dokończenie na str. 2

Polsko-jugosłowiańskie 
rozmowy polityczne
Czwartek, 19 bm., był przed 

ostatnim dniem oficjalnej wi­
zyty w Polsce sekretarza sta­
nu do spraw zagranicznych 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii — Mir­
ko Tepavaca. Tego dnia jugo­
słowiański gość przebywał w 
Warszawńe.

W godzinach porannych 
Mirko Tepavąc wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami zwie­
dził pałac w Wilanowie

W godzinach południowych' 
w gmachu MSZ w Warszawie, 
kontynuowano polsko-jugosło­
wiańskie rozmowy politycz­
ne. Jak już informowaliśmy, 
prowadzą je szefowie resor­
tów spraw zagranicznych obu 
krajów — Stefan Jędrychow- 
ski i Mirko Tepavac.

W godzinach popołudnio­
wych M. Tepavaca przyjął 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Marian Spychalski.

PAP

CZŁOWIEK ŚWIAT POLITYKA

Dzisiaj inauguracja dekady 
książki społeczno-politycznej

Dzisiaj zainaugurowane zostaną uroczyście we Wrześni 
wojewódzkie Dni Książki: „Człowiek — Świat — Polity­
ka”, poświęcone popularyzacji literatury społeczno-politycz­
nej. Akcja mająca na celu upowszechnienie dobrej książki 
politycznej rozpoczęła się przed czterema laty w okresie ob­
chodów 50-lecia Rewolucji i objęła szerokie kręgi czytelni-
cze, przyczyniając się w swym ostatecznym efekcie do 

społeczeństwa.wzrostu kultury politycznej
Wczoraj w przededniu, inau 

guracji Dni Książki: „Czło­
wiek — Świat — Polityka” w

Komitecie Wojewódzkim
PZPR w Poznaniu odbyło się 
spotkanie aktywu propagando

Reorganizacja 
gabinetu R. Nixona?
Jak donosi dziennik „New 

York Times”, prezydent Ni- 
xon zamierza w okresie do sty 
cznia 1971 r. zrekonstruować 
swój gabinet. Mieliby z niego 
ustąpić sekretarz skarbu, D. 
Kennedy, sekretarz d/s rolnic­
twa, C. Hardin i sekretarz d's 
wewnętrznych, W. Hickel.

Biały Dom opuszczą przy­
puszczalnie dwaj doradcy pre­
zydenta — D. Moynihan i B. 
Harlow. (PAP)

Znaleziono już 100000 
zwłok w Pakistanie

Agencja France Presse donosi, 
powołując się na lokalne źródła 
pakistańskie, że liczba śmiertel­
nych ofiar niszczycielskiego cyklo 
nu i powodzi we Wschodnim Pa­
kistanie może osiągnąć 2 miliony. 
Pakistańskie ministerstwo rolni­
ctwa przyznało już, że znaleziono 
co najmniej 100.000 zwłok.

W związku z rozbieżnymi da­
nymi, Pakistańska Agencja Pra­
sowa przekazała specjalną depe­
szę dla agencji PAP, w której 
podaje, że według komisarza, któ 
ry kieruje akcją ratunkową, hu­
ragan całkowicie zniszczył 235.000
domów, a 
szczonych 
różnego 
600.000 ton

do 25 listopada br.
■nogą zamawiać „Głos Wiel­
kopolski” W PRENUMERA­
CIE zakłady pracy, insty­
tucje, jednostki wojskowe 
i organizacje społeczne, do­
konując przedpłaty w y- 
łącznie w oddziałach i 
delegaturach „Ruchu”.
OD OSÓB PRYWATNYCH 
wpłaty przyjmują listono­
sze i urzędy pocztowe — do 
^5 grudnia br. oraz „Ruch” 

■— za pośrednictwem blan­
kietów PKO na konto: 
„Ruch” — Poznań, numer
konta 122-6-211831 - 
5 grudnia br.

Cena prenumeraty;

do

na
kwartał — 39 zł: na półro­
cze — 78 zł; na rok 156 zł.

Wpłaty przyjmuje się bez 
żadnych ograniczeń.

W razie jakichkolwiek trud- 
n°sci z zamówieniem „Głosu” 
w prenumeracie prosimy o za- 
wiadomienie redakcji listem 
'Poznań Grunwaldzka 191 lub

częściowo 117.000. Zni-

Na zdjęciu autorka „Dziewcząt 
znad Ben Hai" — H. Krzywdzian 
ka podpisuje egzemplarze swo. 

jej książki.
Fot. — K. Przychodzki

wego z organizatorami tej ak­
cji. W obradach, które otwo­
rzył kierpwnik Wydziału Pro 
pagandy i Kultury KW PZPR

zostało 
rodzaju 
zboża.

milion akrów 
zasiewów i

277.000 rodzin
bezpośrednio ucierpiało na skutek 
katastrofy. Straty materialne w 
budownictwie i zasiewach ocenia 
się na 727 milionów rupii. (PAP)

Nowy prezydent Syrii
W czwartek wieczorem w Da­

maszku potwierdzono oficjalnie, że
sekretarz nowego regionalnego sy- 

' ' ’ " ‘ ' - partiiryjskiego kierownictwa

Na pytanie ankiety: „Którą par 
tię poparłbyś, gdyby dziś odbywa 
ły się wybory powszechne?” — 
43,5 proc, ankietowanych wypo­
wiedziało się za konserwatystami, 
a 48 proc, za Labour Party.

czwartek w wieku 79 lat, po cięż­
kiej chorobie, zmarł marszałek 
Związku Radzieckiego, Andriej 
Jeremienko.

- M. 
czył

Jakubowicz, uezestni- 
m. in. sekretarz KW

Wojska Lon Nola 
otoczone

cy 
się

R. Jezierski. Uczestni- 
konferencji zapoznali 

z referatem prof. dr. A.
Łopatki pt. „Rola kierownicza 
partii”, omawiającym przy­
wódczą rolę partii robotniczej 
w ustroju socjalistycznym.

Z kolei dyrektor „Domu 
Książki” A. Murawa przedsta 
wił dorobek i cele dekady li­
teratury społeczno-politycznej 
„Człowiek — Świat — Polityr 
ka”. W jej ramach m. in. wie 
lu naukowców i publicystów 
odbędzie spotkania z czytelni­
kami. Dzisiaj we Wrześni za­
prezentują swój dorobek pra­
cownicy naukowi Instytutu 
Zachodniego oraz publicyści, 
specjalizujący się w problema 
tyce niemcoznawczej. W su­
mie odbędzie się ponad 50 spot 
kań. Referat na spotkaniu we 
Wrześni wygłosi prof. W. Mar 
kiewicz na temat dorobku In-

Dokończenie na str. 2

pod Kompong Cham
Kambodża jest nadal widów 

nią zaciekłych walk między 
znajdującymi się w defensy­
wie wojskami Lon Nola i spie 
szącymi mu z pomocą wojska­
mi marionetkowego reżimu saj 
gońskiego a oddziałami patrio 
tów kambodżańskich.

Wojska sajgońskie otworzy­
ły nowy front w Kambodży 
spiesząc na odsiecz wojskom 
Lon Nola uwięzionym w kotle 
pod Kompong Cham. Jest to 
trzecie co do wielkości miasto 
w Kambodży.

Jak wynika z komunikatu 
dowództwa wojsk Lon Nola, 
sytuacja w tym mieście pogar 
sza się z każdym dniem. Par­
tyzanci nękają znajdujące się 
tam wojska Lon Nola nieustan 
nymi atakami. Pod ostrzałem 
znajduje się lotnisko. Oblęże­
ni żołnierze mogą być zaopatry 
wani w broń i żywność tylko 
przy pomocy zrzutów lub za 
pośrednictwem helikopterów. |

PAP

USA wzmacniają flotę
el-Chatib/inniea ei-vji.iiiu został 

mianowany tymczasowym szefem
BAAS. Ahmed

państwa Syrii.

Konferencja ministerialna EWG
W czwartek prz.ed południem 

rozpoczęła się w Monachium koń 
ferencja ministrów spraw zagra­
nicznych krajów EWG, stanowią­
ca pierwszą próbę osiągnięcia 
pewnych uzgodnień w dziedzinie 
polityki zagranicznej. Konferencji 
przewodniczy minister spraw za­
granicznych NRF, Walter Scheel.

Labour Party ma przewagę

Wizyta dyrektora TASS
Na zaproszenie Polskiej Agencji 

Prasowej 19 bm. przybył do War-

Dowództwo Marynarki USA
skierowało na wody Morza Śród­
ziemnego dwa małe torpedowce

WF-Wt-TI

szawy dyrektor generalny radziec-
kiej agencji prasowej TASS

Według ankiety Gallupa, 
mieszczonej w czwartek na 
mach dziennika „Daily

za- 
ła- 

Tele-
graph”, obecny rząd konserwa­
tywny stracił na popularności, co 
na ogół przypisuje się postanowio 
nej redukcji wydatków na cele 
socjalne.

I.eonid Zamiatin. W toku jego wi­
zyty omówione zostaną problemy 
związane z dalszym zacieśnieniem 
współpracy między PAP i TASS.

Zmarł A. Jeremienko
KC KPZR Prezvdium Rady Naj­

wyższej i Rada Ministrów ZSRR
nn<1ałv wiadomości, że

obserwacyjne „Defiance” i „Sur- 
prise”, poprzednio operujące w 
Wietnamie. Mogą one rozwijać 
szybkość do 40 węzłów. Jednostki 
te będą patrolowały wody przy­
brzeżne i zostaną włączone — 
wraz z pięcioma innymi jednost­
kami, które jednocześnie opuściły 
bazę w Norfolk w Wirginii — do 
VI floty USA.

Aresztowania w Sudanie
Członek sudańskiej rady rewo­

lucyjnej oraz minister spraw we­
wnętrznych tego kraju. Ibrahim 
oświadczył w czwartek, że ostat­
nio aresztowano w Sudanie wielu 
członków Bractwa Muzułmańskie­
go oraz innych nielegalnych partii 
politycznych. Ibrahim stwierdził, 
że wszyscy aresztowani prowadzili 
działalność wywrotowa.

wwwwwwwvwwwwwvwwwwwwwwwwwwwwwwvwv

iosooA
20 bm. będzie zachmurzenie prze 

ważnie duże, miejscami opady. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 8 do 12 st. Wiatry umiar 
kowane i dość silne, południowe.



Najpoważniejsze starcia 
od zakończenia walk w Ammanie

Palestyńczycy żądają dochodzenia
Dwa miesiące po rozpoczęciu krwawych walk między woj

skami królewskimi a partyzantami 
Jordanii Amman, stała się widownią 
nych.
Środowa strzelanina w Am­

manie między żołnierzami jor 
dańskimi i komandosami by­
ła najpoważniejsza od zakoń­
czenia walk, tj. od 27 wrześ­
nia. Rozpoczęła się ona od po 
jedynczych strzałów w godzi­
nach popołudniowych. O godz. 
18 doszło do wymiany ognia 
z broni automatycznej, w tym 
z ciężkich karabinów maszyno 
wych. Użyto następnie moź­
dzierzy i broni rakietowej.

Komitet Centralny Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny 
zażądał, by komisja między- 
arabska d/s nadzorowania nad 
wprowadzeniem w życie ukła 
dów jordańsko-palestyńskich, 
przeprowadziła dochodzenie w 
sprawie ustalenia przyczyn 
strzelaniny, do jakiej doszło 
w Ammanie w środę wieczo­

Spotkanie J. Gawrysiaka 
z pracownikami 

Radia i TV
Sekretarz Komitetu Woje­

wódzkiego PZPR w Poznaniu 
— Jerzy Gawrysiak spotkał się 
wczoraj z zespołami redakcyj­
nymi i pracownikami techniki 
Rozgłośni i Ośrodka Telewizyj 
nego w Poznaniu.

Tematem spotkania były ak­
tualne problemy gospodarcze 
Wielkopolski i kraju, a zwłasz 
cza zadania stojące przed prze­
mysłem i rolnictwem w związ­
ku z przechodzeniem na inten­
sywne metody gospodarowania. 
W bezpośredniej rozmowie po­
ruszano także zagadnienia za­
opatrzenia w artykuły rynko­
we. Problemy przedstawione 
przez sekretarza Jerzego Ga­
wr. iaka i poruszone w dysku- 

tematem audycji ra­sji będą
diowych i programów telewi­
zyjnych. (na)

Wyrok za usiłowanie 
zamordowania Makariosa
Sąd okręgowy w Nikozji 

skazał w czwartek czterech 
Cypryjczyków na 14 lat więzie 
nia za usiłowanie zamordo­
wania prezydenta Cypru, Ma- 
kariosa oraz pilota helikopte­
ra w dniu 8 marca br. (PAP)

W roku 2006
... będzie nas na kuli ziem­

skiej 7 miliardów! To znaczy 
w ciągu tego czasu ludność 
naszego globu ulegnie podwo­
jeniu. Obecnie na świecie żyją 
3 miliardy 552 miliony ludzi. 
W Azji — prawie 2 mid (1,98). 
w Europie 460 min w Afryce 
345 min. w Ameryce Łacińskiej 
i na Karaibach 276. w ZSRR 
240. w Ameryce Północnej 224 
i w Oceanii niecałe 19 min. 
Ludność Chin stanowi w przy­
bliżeniu 23 procent ludności 
świata.

W ciągu ostatnich trzech lat 
globalny przyrost naturalny 
wynosił nadal 1,9 procent rocz­
nie. Oznacza to że w ciągu ro­
ku przybyło nam 69 min ludzi. 
Według „Rocznika demogra­
ficznego 1969” opublikowanego 
przez ONZ z którego przyta­
czamy te dane, największym 
miastem na świecie pozostałe 
Tokio (9 min 12 tysięcy), dru­
cie miejsce zajmuje Nowv Jork 
(8 min), trzecie Londyn (7,8 
min).

Największą płodność wyka­
zują kobietv Jordanii i wyspy 
Bahrein (Zatoka Perska), na 
które przypada przeciętnie po 
pięcioro dzieci. Najdłuższa na
świecie oczekiwana długość ży­
cia maja kobiety Szwecji i Ho­
landii — po 76,5 lat. Najwyższa 
stopa urodzeń notowana jest w 
Pakistanie: 49 urodzeń na 1000
mieszkańców. 
Szwecji — 13,5.

najmniejsza

Tablica przyczyn zgonów wy­
kazuje że w większości krajów 
rozwiniętych najczęstsza przy­
czyną śmierci są choroby serca 
i rak. Niemniej w szeregu kra 
■ów rozwijających sie podaje 
sie jako częsta przyczynę zgo­
nów po prostu starość.

Prognoza dotyczącą roku 2006 
znajdzie potwierdz.enie w fak­
tach tylko wówczas — zastrze­
ga „Rocznik” — gdy utrzyma­
ny zostanie obeene tempo przy­
rostu naturalnego, (wp)

miii min iiibii mm nim
Dzisiejszy serwis Informacyjny o- 
pracował Jerzy Walasek.

palestyńskimi, stolica 
nowych starć zbroj- 

rem w nocy ze środy na
czwartek.

CHOLERA W GAZIE
Na terenie okupowanej 

przez Izrael egipskiej strefy 
Gazy zanotowano w czwartek 
10 przypadków cholery. W 
ten sposób liczba zachorowań 
na te straszną chorobę w stre 
fie Gazy wzrosła do 16. (PAP)

Pamięci J. A. Komeńskiego
Konferencja pedagogów w Lesznie

Wczoraj w Lesznie rozpoczęła się dwudniowa konferencja 
naukowa, zorganizowana z okazji 300 rocznicy śmierci Jana 
Amosa Komeńskiego, przez komitet ohchodow rocznicy w 
Lesznie, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne oraz insty­
tuty pedagogiki Uniwersytetu im. A. Mickiewicza i Uniwer-
sytełu Warszawskiego. Konferencja stanowi integralną część 
obchodów Międzynarodowego Roku Oświaty i poświęcona 
jest związkom współczesnej -----” • - - -
pedagoga Reformacji.
Otwarcia pierwszego dnia 

konferencji, w której uczestni 
czą przedstawiciele świata nau 
kowego różnych ośrodków w 
kraju, dokonał 
dor Muszyński 
dagogiki UAM 

Wczorajszy 
przyniósł dwa 

doc. dr Helio- 
z Instytutu Pe 
w Poznaniu.
dzień obrad 

referaty, które
wzbudziły żywe zainteresowa 
nie obecnych. Pierwszy z nich, 
na temat wpływu J. A. Ko­
meńskiego na wykształcenie 
nowych koncepcji wychów a w-

W Poznaniu

Krajowa konferencja 
konserwatorska

Konserwatorzy zabytków ar 
chitektury z całego kraju roz­
poczęli wczoraj w Poznaniu 
w Pałacu Górków — siedzibie 
Muzeum Archeologicznego, 
dwudniową konferencję nauko 
wą, której celem jest określe­
nie zasadniczych ram polityki 
konserwatorskiej w odniesie­
niu do architektury najnow­
szej lat 1850—1939.

Dotąd architektura ta w bąr 
dzo niewielkim tylko stopniu 
znajdowała opiekę u konserwa 
torów zaprzątniętych ratowa­
niem budowli z epok star­
szych. Tymczasem waga arty­
styczna tych budowli, a szcze 
golnie obiektów sztuki secesyj 
nej, a także nie najlepszy ich 
stan, wymaga w coraz więk­
szym zakresie ingerencji i opie 
ki służby konserwatorskiej.
Wczoraj problemy 
tliły dwa referaty 
Biegańskiego oraz 
Iowskiego. Zasoby 

te naświe- 
prof. dr. P. 
dr. K. Paw 
architektu-

ry najnowszej Poznania, Kra­
kowa, Łodzi i Warszawy omó 
wili konserwatorzy zabytków 
z tych miast, wskazując w 
swych wystąpieniach na naj­
bardziej wartościowe obiekty 
wymagające renowacji. Otwar 
ta również została wystawa 
poświęcona zabytkom najnow 
szej architektury Poznania.

Podczas wczorajszych obrad wi­
ceprzewodniczący Prezydium RN
Poznania J. 
wany został 
piekę nad 
drugi dzień

Łangowski udekoro- 
Złotą Odznaką za o- 
zabytkami. Dzisiaj 

obrad i dalsze referą 
ty i informacje naukowe: dr. Z. 
Bienieckiego, mgr. H. Kondzieli 
— konserwatora zabytków Pozna 
nia, doc. O. Czernego oraz mgr. 
J. Kossowskiego. (ob)

Inauguracja dekady
Dokończenie ze str. 1 

stytutu Zachodniego w 
dziedzinie.

Również wczoraj odbyła 

tej

się
uroczystość otwarcia nowej 
księgarni, poświęconej litera­
turze społeczno - politycznej. 
Mieści się ona przy ul. Czer­
wonej Armii, na wprost gma­
chu Komitetu Wojewódzkiego i 
zajmuje część dawnej księgar 
ni rolniczej. Księgarnia dyspo 
nuje 2000 tytułów z literatury 
społecznej i politycznej. W 
nowo powstałej księgarni H. 
Krzywdzianka, autora książ­
ki „Dziewczęta z Ben Hai”, 
poświęconej Wietnamowi, spot 
kała się ze swymi czytelnika­
mi, relacjonując im swoje 
wrażenia z podróży po DRW.

(ob)

Nowy układ przyjaźni 
bułgarsko-rumuński

W Sofii rozpoczęły się w 
czwartek oficjalne rozmowy 
bułgarsko-rumuńskie. Ze stro 
ny bułgarskiej w rozmowach 
uczestniczą: pierwszy sekre­
tarz KC BPK, przewodniczący 
Rady Ministrów LRB T. Ziw- 
kow, przewodniczący Prezy­
dium Zgromadzenia Ludowe­
go LRB G. Trajkow i inni 
przywódcy partyjni i państwo 
wi, a ze strony rumuńskiej — 
partyjno-rządowa delegacja 
na czele z sekretarzem gene­
ralnym RPK, przewodniczą­
cym Rady Państwa SRR, N. 
Ceausescu. Wynikiem rozmów 
jest podpisanie nowego ukła­
du o przyjaźni i współpracy.

PAP

pedagogiki z ideami wielkiego 

czo-dydaktycznych na Pomo­
rzu Gdańskim w XVII wieku 
wygłosił prof. dr Kazimierz 
Kubik z Uniwersytetu Gdań­
skiego. Omówił on mało znaną 
dotąd stronę działalności Ko­
meńskiego, jego zainteresowa­
nie dziedzinami wiedzy zwią­
zanymi z ówczesną polską gos 
podarką na morzu.

Drugi referat doc. dr. Leona 
Leji z UAM dotyczył wpływu 
J. A. Komeńskiego na pogiądo 
wość nauczania. Autor podkre 
ślił prekursorski charakter 
idei Komeńskiego i jej rewo- 
lucyjność w zestawieniu ze 
scholastyką i retoryką dawne­
go nauczania.

Następnie odbyło się zwiedza­
nie wystawy archiwaliów . J. A. 
Komeńskiego w muzeum w Lesz­
nie oraz atrakcyjny pokaz sztuki 
teatralnej pedagoga XVII wieku 
pod tytułem „Opowieść o Herku­
lesie”. Sztukę wystawił teatr 
szkolny Domu Kultury w Lesznie.

Dzisiaj, w drugim dniu sesji, re 
ferat o wychowaniu poza szkołą 
w systemie pedagogicznym Komen 
skiego wygłosi doc. dr Maria Wa 
lentynowicz z UAM. Konferencję 
wzbogaci szereg komunikatów nau
kowych (mb)

Sprawca zamachu 
w Berlinie Zach, zbiegł
Agencja France Presse poda 

je, że 21-letni Eberhard 
Weil, który 7 listopada br. do 
konał zamachu na żołnierza 
radzieckiego w Berlinie Za­
chodnim, zbiegł w czwartek z 
tamtejszego więzienia.

Weil zbiegł podczas przewożenia 
go z więzienia położonego w za- 
chodnioberlińskiej dzielnicy Moa- 
bit do urzędu zachodnioniemiec- 
kiej policji politycznej. Weil, któ­
ry nie był skuty, eskortowany był 
przez policjanta bez broni. Po o- 
puszczeniu samochodu Weil zrzucił 
marynaTkę i uciekł w kierunku 
położonej w pobliżu stacji metra i 
odjechał najbliższym pociągiem.

PAP

Jak rzemiosło wykorzystuje,,zielone światło"?

Zamiast dla ludności - usługi dla przedsiębiorstw
Rosnąca stale liczba zakła­

dów rzemieślniczych nie pozo 
staje w żadnym stosunku do 
rozwoju usług świadczonych 
bezpośrednio ludności. Dlacze 
go tak się dzieje? Przecież te 
właśnie usługi wielu rzemieśl 
ników wykorzystuje jako argu 
ment koronny w zabiegach o 
zezwolenie na otwarcie zakła­
du, z myślą o nich przede 
wszystkim zapalono przed rze 
miosłem zielone światło. Niest^ 
ty ulgi te wykorzystuje się czę 
sto dla celów nic nie mają­
cych wspólnego z pierwotny­
mi założeniami — dla produk­
cji, zwłaszcza kooperacyjnej 
oraz dublującej wytwórczość 
przemysłu państwowego.

Rozwijają się też usługi, tyle 
że świadczone przedsiębior­
stwom uspołecznionym. Milio­
ny złotych przeciekają z zakła 
dów pracy do kieszeni rze­
mieślników, którzy prowadzą 
tę intratną działalność, często 
omijając obowiązuje przepisy. 
To zjawisko nasilające się od 
lat stało się ostatnio przedmio 
tem kolejnej kontroli społecz-

Rozwój wojsk rakietowych ZSRR
Artykuł marszałka N. Kryłowa

„Potężna tarcza ojczyzny” — tak zatytułowany jest ar­
tykuł marszałka Nikołaja Kryłowa, opublikowany w „Praw 
dzie”, w związku z dniem wojsk rakietowych ZSRR.
W artykule stwierdza się, 

że w minionych latach poczy­
niono wyjątkowo doniosłe kro 
ki w dziedzinie rozwoju sił 
zbrojnych. Utworzenie strate­
gicznych wojsk rakietowych 
stanowiło najbardziej istotny 
przejaw przebudowy sił zbrój 
nych.

Marszałek pisze, że masowe 
wprowadzenie broni rakieto- 
wo-jądrowej do wszystkich ro 
dzajów sił zbrojnych wyraźnie 
zwiększyło ich bojowe możli­
wości, wymagało zasadni­
czych zmian w wielu dziedzi­
nach sztuki wojennej. W woj­
nie jądrowej, o ile ośmielą się 
wywołać ją agresorzy, zasad­
niczą siłą uderzeniową będą 
strategiczne wojska rakieto­
we. Stały się one więc zasad­
niczym rodzajem radzieckich 
sił zbrojnych.

Radzieckie rakiety strate­
giczne odznaczają się prakty-

Echa parafowania
Dokończenie ze str. 1 

się po protestanckim środo­
wym dniu świątecznym, poś­
więcają gros miejsca i uwagi 
parafowaniu w Warszawie 
układowi w sprawie podstaw 
normalizacji stosunków pomię 
dzy Polską i NRF.

Uwaga sprawozdawców i ko 
respondentów skupia się żarów 
no na stronie protokolarnej 
wydarzenia, jak i na ocenie 
faktu, wyrażonej w okolicznoś 
ciowych przemówieniach mi­
nistrów Jędrychowskiego . i 
Scheela. Mocno podkreśla się 
obecność przy uroczystości pa 
rafowania tekstów premiera 
Józefa Cyrankiewicza.

Czwartkowa poranna prasa 
paryska informuje obszernie o 
parafowaniu w Warszawie u- 
kładu polsko-zachodnioniemie- 
ckiego.

M. in. dziennik „Le Figaro” 
publikuje dwa materiały, jeden 
z Bonn o podpisaniu i znaczę 
niu układu, a drugi o jego kon 
sekwencjach na arenie między 
narodowej. W korespondencji 
z Bonn pisze się m. in.:

„Jeśli chodzi o zachodnionie 
miecką opinię publiczną, akcep 
tuje bez większego żalu wyrze 
czenie się terytoriów na 
wschód od linii Odry — Nysy. 
Miała ona 25 lat do dyspozy­
cji, aby wyrobić sobie zdanie, 
że terytoria te niewątpliwie 
nigdy nie zostałyby 
ne”.
25 BM. — OBRADY 

NAD UKŁADEM

odzyska-

OFOZYCJł 
Z PRL

Jak zakomunikowano w
Bonn, opozycyjna frakcja par 
lamentarna CDU/CSU zbierze 
się w najbliższą środę (25 bm.) 
na specjalnym posiedzeniu w 
celu przedyskutowania parafo­
wanego 18 bm. układu o pod­
stawach normalizacji stosun­
ków między PRL i NRF. Do 
tego czasu tekst układu bę­
dzie już opublikowany w sto­
licach obu krajów. (PAP) 

nej zorganizowanej przez 
związki zawodowe w kilku wo 
jewództwach.

Na Kielecczyźnie kontrole­
rzy odwiedzili 72 zakłady rze­
mieślnicze. 48 spośród nich 
nie świadczy, mimo zobowiąza 
nia, usług dla ludności, a zaj­
muje się produkcją. W pozo­
stałych wartość usług waha się 
w granicach 1 — 10 proc, całej 
działalności.

Ujawniono tu wiele niepra- 
widłowości 
34 zakłady 
cenników 
ności. W

w stosowaniu cen. 
w ogóle nie miały 
na usługi dla lud- 

17 przypadkach 
stwierdzono, że produkowano 
wyroby i świadczono usługi 
przemysłowe, na które ceny 
nie zatwierdziła Wojewódzka 
Komisja Cen. Odbiorcami są 
często przedsiębiorstwa uspo­
łecznione. Jeden z rzemieślni­
ków w Skarżysku produkuje 
np. tulejki ochronne do samo­
chodów dla FSO w Warszawie 
o niezatwierdzonych cenach. 
Dla tegoż odbiorcy pracuje, 
również bez zatwierdzonych 

cznie nieograniczonym zasię­
giem oraz wielką dokładnoś­
cią rażenia celu, zdolne są prze 
nosić pociski termojądrowe o 
ogromnej mocy. Pozwalają 
prowadzić działania bojowe w 
dowolnej porze roku i doby, 
niezależnie od warunków me­
teorologicznych, gwarantują 
wyjątkowo wysoką skutecz­
ność rażenia rozmaitych obiek 
tów na każdych odległościach 
— stwierdza się w artykule.

PAP

Spis powszechny 
od 8 -11 grudnia br

Wczoraj odbyło 
znaniu posiedzenie 
Komisji Spisowej, 
nim wzięli także 
komisarze spisowi.

się w Po- 
Miejskiej 
Udział w 

dzielnicowi 
Omówiono

przede wszystkim dotychczaso 
wy przebieg prac przygoto­
wawczych związanych ze spi­
sem powszechnym.

Przewodniczący MKS — 
Zbigniew Rudnicki poinfor­
mował także zebranych, że 
cykl prac spisowych skrócono 
o kilka dni. Trwać one będą 
zatem od 8 do 11 grudnia br. 
W wyjątkowych przypadkach 
mogą się one zakończyć 12 
grudnia o godz. 12.

Z relacji dzielnicowych ko­
misarzy spisowych wynikało, 
że prowadzone prace w pięciu 
poznańskich dzielnicach nie 
napotykają na większe trudno 
ści. Obecnie prowadzi się kur­
sy dla rachmistrzów. Stwier­
dzono także, że młodzież szkół 
średnich, a więc licealnych i 
zawodowych, która w większo­
ści zajmie się pracami spiso­
wymi z dużym poczuciem od­
powiedzialności przyjęła na 
siebie te obowiązki. Nato­
miast — zdaniem komisarzy 
— zawiedli studenci niektó­
rych poznańskich uczelni z 
wyjątkiem WSR. (a)

Wkrótce „Dni polskie" 
w Berlinie Zachodnim

W dniach od 27 listopada do 
12 grudnia br. w Berlinie Za­
chodnim odbędą się po raz 
pierwszy „Dni polskie”. Impre 
zę tę przygotowało działające 
w Berlinie Zachodnim stowa­
rzyszenie „Comenius-Club”, 
które działa na rzecz rozwoju 
stosunków z krajami socjali­
stycznymi. Jego przewodniczą 
cy, były burmistrz Albertz pod 
kreślił w czwartek wobec 
dziennikarzy, że impreza ta 
jest poświęcona polskim zie­
miom zachodnim i północ­
nym. Do jej urządzenia przy­
czyniły się w dużym stopniu 
władze Wrocławia. Odbędzie 
się ona przy poparciu senatu 
zachodnioberlińskiego i osobi­
stym współdziałaniu aktualne 
go burmistrza Klausa Schue- 
tza. Spodziewany jest przyjazd 
250 — 300 gości z Polski.

cen, inny właściciel zakładu 
ślusarskiego — w Radomiu.

co na toTu nasuwa się pytanie i 
samorząd robotniczy przedsię-
biorstw współpracujących z zakła 
darni nieuspołecznionymi? Nie tak 
przecież 
podjęło 
radom 
kontroli

dawno Prezydium CRZZ 
uchwałę przypominającą 
robotniczym obowiązek 
umów o dostawy, usługi 

i roboty, zawieranych przez ich 
przedsiębiorstwa z jednostkami 
gospodarki nieuspołecznionej.

Omawianej sprawie przyj­
rzała się bliżej WKZZ w Rze­
szowie. Skontrolowano urnowy 
zawarte w 27 przedsiębior­
stwach różnych branż. W r. ub. 
i I półroczu br. podpisały one 
z zakładami prywatnymi 969 
umów na różnego rodzaju usłu 
gi remontowo-budowlane i 
przemysłowe o łącznej warto­
ści kilkudziesięciu milionów 
złotych. W WSK w Rzeszowie 
wypłaty z tego tytułu wynios­
ły w tym okresie 1,8 min zł, 
a w Fabryce Maszyn i Sprzę 
tu Wiertniczego w Gorlicach 
— ponad 3,5 min zł.

Przed podjęciem tych de-

Uroczystość 
w Belwederze

Dokończenie ze str. 1 
dwudziestu sześciu i które rok 
rocznie są pomnażane. Jest 
nie do pomyślenia, ażeby moż 
na było osiągać sukcesy na róż 
nych polach, w rożnych dzie­
dzinach życia gospodarczego, 
społecznego, politycznego bez 
tego wielkiego wkładu jaki 
wnosi nauczycielstwo do ogól 
nego dorobku Polski Ludowej. 
To właśnie określa pozycje na 
uczycieli i wychowawców. Je­
dnocześnie wszyscy zdajemy 
sobie sprawę z tego, że życie 
nie stoi w miejscu, że wszyst­
kie jego dziedziny rozwijają 
się, udoskonalają i w miarę 
tego ogólnego rozwoju musi 
się udoskonalać, ulepszać pro­
gramy i metody nauczania 
oraz wychowania młodzieży po 
czynając od szkół podstawo­
wych, kończąc na wyższych 
uczelniach.

Dlatego też rozwój, rozsze­
rzanie i przystosowywanie do 
potrzeb gospodarki narodowej 
systemu oświatowego, progra­
mów nauczania i programów 
kształcenia nie jest zadaniem 
jednorazowym, lecz ciągłym, 
które stoi przed wszystkimi in 
stytucjami, bezpośrednio lub 
pośrednio zobowiązanymi do 
ulepszania programów naucza 
nia i kształcenia.

Nie mogę przy tej okazji — 
stwierdził dalej W. Gomułka — 
szerz.ej mówić o ogólnej sytuacji 
kraju. Mamy szczególnie trudną 
sytuację w tym roku w związku 
z nieurodzajem, który dotknął na­
sze rolnictwo. Już obecnie prze­
zwyciężamy i będziemy musieli 
w przyszłości przezwyciężać te nie 
nadażania naszego rolnictwa za 
potrzebami kraju. Niestety, rolni­
ctwo jest działem gospodarki, 
jeszcze w olbrzymim stopniu żale z 
nym od sił przyrody, których 
człowiek nie potrafi w pełni 
ujarzmić, musi im ulegać i pono­
sić z tego tytułu pewne konsek­
wencje, Ogólnie jednak ktai nasz 
rozwija sie normalnie, szybciej niż 
kraje kapitalistyczne. Nikt nie po 
trafi wyliczyć jaki .jest w tym 
udział pracy nauczycielskiej, w ja 
kiej mierze rozwój oświaty wpły­
wa na postęp oeólny. Sa to spra 
wy trudno wymierne. Jednak nie 
ulega wątpliwości, że nauczyciel­
stwo i szkolnictwo stanowią czyn 
nik rozstrzygający o ogólnym po­
stępie

Z okazji Dnia Nauczyciela w 
siedzibie Ministerstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego odbyła się 
uroczystość wręczenia 30 zasłużo­
nym nauczycielom i profesorom 
wyższych uczelni medali Komisji 
Edukacji Narodowej.

Medale otrzymali mr m.-mrgr 
Czesław Dytz — dyrektor Tech 
nikum Mechaniczno-Elektryez 
nego dla pracujących w Poz­
naniu, mgr Franciszek Krajew 
ski — kierownik sekcji Okrę­
gowego Ośrodka Metodyczne­
go w Poznaniu. Marian 
Stanisław Połowicz — emery­
towany nauczyciel oświaty roi 
niozej, członek Prezydium Za 
rządu Okręgowego ZNP w 
Poznaniu, mgr Maria Roszczak 
— dyrektor Studium Nauczy­
cielskiego w Poznaniu. (PAP)

Szóste spotkanie 
w ramach SALT

Delegaci amerykańscy i ra­
dzieccy na rozmowy w spra­
wie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych spotkali się w 
czwartek na szóstym z kolei 
w obecnej rundzie spotkaniu 
w gmachu tutejszej ambasa­
dy USA w Helsinkach. (PAP) 

cyzji należałoby się chyba za­
stanowić nad możliwością wy­
konania usług zlecanych rze­
mieślnikom środkami i siła­
mi własnego zakładu lub ulo 
kowania tych zamówień w in 
nych zakładach gospodarki 
uspołecznionej. Należy to do 
obowiązków administracji.

W przypadkach, gdy war­
tość zlecanych usług lub ro­
bót jest znaczna, przepisy ze­
zwalają na zawarcie umów tyl 
ko w drodze przetargu. Nie­
stety funkcja kontrolna nie­
których rad robotniczych ogra 
nicza się jedynie do formalne 
go udziału ich przedstawicieli 
w komisjach przetargowych.

O rezultatach już wspomnie­
liśmy. Z 40 zbadanych przez 
kontrolerów zakładów rzemieśl 
niczych woj. rzeszowskiego tyl 
ko 1 proc, usług świadczy lud 
ności, resztę zaś — przedsię­
biorstwom przemysłowym- 
Zdarzają się też i wykrocze­
nia prywatnych wytwórców 
— brak dowodów zakupu su­
rowców lub podrobione rachun 
ki, ukrywanie obrotów, niele­
galne zatrudnianie pracowni; 
ków, przekraczanie uprawnień 
w zakresie wykonywania »' 
sług lub produkcji i in. Z sy­
tuacją taką zetknąć się mozua 
także w innych wojewoaz 
twach. (PAP)
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LAOS

Drugi
Wietnam

Ludność Królestwa Mi­
liona Słoni — tak bo­
wiem tradycja każę 

określać Laos — obchodziła 
ćwierćwiecze odzyskania nie­
podległości*) w bardzo trud­
nych warunkach. Terytorium 
laotańskie pozostaje podzielo­
ne na dwie strefy: mniejsza — 
z ośrodkiem centralnym w 
Vientiane, gdzie ma siedzibę 
rząd księcia Souvanna Phoumy 
oraz większą (2/3 kraju), kon­
trolowaną przez siły Frontu 
Patriotycznego Laosu, któremu 

przewodzi książę
—Souphanouvang.

Muomj $«ul
((hiny)

Dong M»t

Od sześciu i pół lat 
trwa „niewypowie­
dziana wojna” Sta­
nów Zjednoczonych 
przeciwko trzymilio­
nowemu narodowi 

południowoazja- 
tyckiemu. wojna któ 
ra zdaje sie przewyż 
szać nasileniem i bez

SYJAM V Da Nang
względnością to

i WIETNAM 
yPPtUBNIO^Y

wszystko, co Penta­
gon zademonstrował 
światu w Wietnamie. 
Zgodnie z ustalenia­
mi Międzynarodowej 
Komisji Badania 
Zbrodni Amerykań­
skich w Indochi­
nach. która obrado­
wała przed miesią­
cem w Sztokholmie, 
samoloty US Air 
Force dokonały w 
roku 1967 przeciwko
Laosowi 5.400 
lotniczych; w 
1968 było tych 
nie mniej niż 
natomiast w
1969 ponad 15.000.

akcji 
roku 
akcji 

12.000, 
roku

lACltukVCX WAIK

Nie kto inny, 
lecz przewodniczą 
cy spraw zagra­
nicznych amery­
kańskiego senatu, 
senator Mansfield, 
ocenił (5 III br.)

intensywność obecnych dzia­
łań amerykańskiego lotnictwa 
nad terytorium laotańskim na 
500 operacji powietrznych 
dziennie. Działania te koszto­
wały Stany Zjednoczone do tej 
pory utratę co najmniej 1.500 
samolotów i śmigłpwców, znisz 
czonych przez siły patriotycz­
ne Laosu.

Toczą się także od ponad 
sześciu lat walki lądowe, w 
których uczestniczą przeciwko 
oddziałom Patet Lao żołnierze 
armii vientiańskiej, żołnierze 
„oddziałów specjalnych” gen. 
Vang Pao, rekrutujący się z 
plemienia Meo, najemne od­
działy syjamskie ściągnięte tu 
jeszcze przez administrację 
Johnsona oraz jednostki ame­
rykańskich „zielonych bere­
tów”. Liczą one trzy tysiące lu­
dzi, w ogóle zaś liczba żołnie­
rzy i agentów USA, prowadzą­
cych „tajne operacje bojowe” 
na obszarze królewstwa laotań 
skiego wynosi co najmniej 12 
tysięcy.

Korespondent paryskiego „Mon. 
du” — zwrócił (21 ubm.) uwagę, że 
toczące się w poprzednich latach 
„ruchem wahadłowym” działania 
zbrojne polegały na odzyskiwaniu 
w porze deszczowej przez siły pod 
porządkowane Amerykanom — te­
rytoriów utraconych w porze su­
chej; w tym roku jednak ważną 
strategicznie strefę Doliny Amfor 
oddziały Patet Lao obsadziły i u- 
trzymały, zadając cios wojskom 
generała Vang Pao. Trwająca od 
połowy sierpnia akcja ..Thanong 

Kiet” vientiańsk ch sił reżimowych 
wspierana amerykańskim lotnic­
twem — została przez żołnierzy

*) 12 X 1945 r. Tymczasowy Rząd 
Laosu proklamował wyzwolenie 
kraju spod okupacji japońskiej, 
zarazem kładąc kres ponad pół
wieku trwającemu panowaniu
Francuzów w Indochinach.

Dokończenie na str 4
WIESŁAW PORZYCKI

EDUKACJA POLITYCZNA PRZEZ KSIĄŻKĘ
o S ar.

IIIIHK

To już IV Dni Książki Społeczno-Politycznej, przebiegają­
ce pod hasłem „Człowiek — Świat — Polityka”. Jak zwykle, 
będą one koncentrować się na najważniejszych problemach, 
jakimi żyje nasz kraj, będą służyć pogłębieniu edukacji po­
litycznej społeczeństwa. To przecież właśnie książka spo­
łeczno-polityczna jest pomostem pomiędzy obywatelem, 
a problemami, którymi żyje kraj. To ona wyjaśnia obywate­
lowi skomplikowane sprawy współczesności, wśród których 
najważniejsze są obecnie sprawy istoty i celów polityki go­
spodarczej naszej partii. Do obchodów „Dni” przygotowało 
się pieczołowicie wiele instytucji, wśród których oczywiście 

- ■ - okazji rozmawiamy z dyrek-wydawnictwa książkowe. Z tej 
torem i redaktorem naczelnym 
dr. Jerzym Ziółkiem.

Wydawnictwa Poznańskiego,

Pełen ekspresji 
rozrachunek

z przeszłością
Teafr Polski zainaugurował 

sezon szłuką o powojen­
nym osadnictwie na na- 

■szym zachodzie. Pierwsze wraże 
nie, jakie przynosi spektakl, moż 
na by określić jako pewien roz- 
dźwięk między tematem, a samą 
formułą teatralną. Nie sposób 
nie dostrzec bowiem od razu, że 
dotąd tematyka ta ukazywana 
była na naszych scenach inaczej, 
w nastroju ciepłym, serdecz­
nym. Chociaż w okowach pew­
nych utartych schematów zara­
zem. Jak wiemy, jedne sztuki, 
bądź całe kręgi tematyczne, wyz 
walają z naszch artystów ambicje 
twórcze i eksperymentalne, in­
ne na plan pierwszy stawiają 
pasje I obowiązki publicystycz­
ne, idące często jednak w parze 
z bardziej umiarkowanym progra 
mem teatralnym. Do tej drugiej 
gruoy właśnie należała dotąd ta 
tematyka.

W Poznaniu sztukę o Niem­
cach i . o osadnikach wziął na 
warsztat Roman Kordziński, je­
den z przedstawicieli grupy pro 
gromowo wręcz wadzącej się z 
wszelką tradycją teatralną i sche 
•natem. W efakcie powstał spek 
taki wychodzący poza ramy osad 
niczego tematu. Frapujący, ale i 
Icontrowersyjny — i to zarówno 
od strony artystycznej, jak i sa- 
mej wymowy politycznej.

Trudno mi w tej chwili orzec, 
na He ten właśnie kształt przed 
sławienia wynika z propozycji 
zawartych w tekście, a na ile ze 
strony teatru. Na plan realistycz 
nej, mocno osadzonej w realiach 
opowieści Worcella nakłada się 
tu bowiem ekspresjonisłyczna 
dramatyzacja tekstu Karpowicza, 
3 na nią dopiero stylistyka łea- 
tralna Kordzińskiego. Przedsta­
wienie jest sugestywne i efek­
towne, ale bardzo nierówne tea 
fralnie. Ciekawe, ale też bardzo 
niedoskonałe zarazem. Każda 
niemal postać i każda scena u- 
kzymana jest w innej stylistyce 
^halnej. Realizm obyczajowy 
n^esza się tu z deformacją eks- 
Presjonisłyczną, groteska z farsą, 
symbolizm scen z ludową chłop 

stylizacją. Kordziński zdaje 
S|ę nie panować nad całością, 
znakomicie natomiast radzi sobie 
2 Poszczególnymi obrazami. Nie 
013 tu jednolitej osi dramaturgi- 
Cznej całości. Cały spektakl skła 
®a się na dobrą sprawę z luźno 

sobą związanych obrazów.
16 wszystkie one przylegają 

uo siebie, niektóre przeciwsła- 
^'aią się poprzednim, wprowa-

Zaią zgrzyty, dysonanse.
Pierwsza część spektaklu wy­

rżnie góruje w sensie arłysty- 
na^ osłatn!^ $$ *° ’a^ 

9 T°y nawet dwa całkiem różne

spektakle. To, co wiąże się z pro 
blemem polsko-niemieckim roz­
wiązane tu zostało, tak od stro­
ny inscenizacyjnej jak i aktor­
skiej, ciekawie. Niektóre sceny, 
jak np. owo przekrzykiwanie się 
wzajemne śpiewem Polki i Niem 
ki w II akcie, czy wykorzystanie 
kapeli niemieckiej do budowa­
nia napięć wewnątrz spektaklu 
— wyznaczają reżyserowi i akfo 
rom wysoką notę. W ogóle cały 
II akt ma nerw teatralny. Ma na 
pięcie. Czuje się tu żywy, nie­
pokojący teatr realizmu, groteski 
i powojennej egzotyki sytuacji.
Wraz odejściem Niemców
zmienia się jednak tok spektaklu. 
Na wielką skalę pomyślany dra­
mat przeradza się nagle w pro­
stą opowieść realistyczną z ży­
cia wsi. Opowieść nadspodziewa 
nie gorzką i ironiczną, pełną fa 
kiego rozrachunku z naszymi 
polskimi wadami, który budzi 
na początku wewnętrzny sprze­
ciw, w końcu jednak już tylko 
znużenie.

Pozostała jeszcze sprawa ak­
torstwa i plastyki. Niewiele oglą 
dałem przedstawień równie trud 
nych w ocenie gry aktorskiej. Za 
zwyczaj kryteriów oceny gry szu 
kamy w zgodzie z propozycją

wymową sztuki i założeniami re 
źyserskimi spektaklu. To przed­
stawienie sprawia wrażenie jak 
gdyby reżyser pozostawił akto­
rom pełną swobodę w budowa­
niu postaci, bez oglądania się 
na partnera. Każdy gra agresyw 
nie, każdy gra inaczej. Do ról 
najbardziej efektownych zali­
czyłbym tu postać starego Cza- 
banowskiego — Kazimierza Bo­
rowca, Hruszczewską — Sidonii 
Stasińskiej, postać Wyrwasia — 
Tomasza Grochoczyńskiego, Ba- 
zylewską — Haliny Przybylskiej, 
czy też rolę starego Endersa — 
Włodzimierza Kłopockiego. Do 
ról nieefektownych, ale rzeczy­
wiście dobrych — posłać młodej 
Nieihki — Kazimiery Nogajów- 
ny. Trudno natomiast w tym 
przedstawieniu oddać właściwą 
miarę zwykłym realistycznym po 
słaciom, takim na przykład, jak 
główny bohater Kornecki. No, ale 
to już sprawa właśnie owej wy­
bujałej stylistyki teatralnej spek­
taklu.

Jeszcze tylko parę słów o sce 
nografii. Prace Zbigniewa Bed­
narowicza z reguły po pierw­
szej scenie łatwo rozpoznać i 
odróżnić od wszystkich pozosta 
łych scenografów. Tym razem 
niesposób. Bednarowicz zrobił 
dekorację przeciw sobie, prze­
ciw swym koncepcjom esfetycz- • 
nym. Ale zrobił to z całą pew 
nością sprawnie, fachowo.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

— Co Pan sądzi o tej dekadzie 
książki społeczno-politycznej po 
czterech już latach doświad­
czeń?
— Najbardziej cieszy fakt, że 

inicjatywa ta spotkała się z 
żywym zainteresowaniem spo­
łeczeństwa, wyrażającym się 
wzrostem sprzedaży jak i 
wzmożonym czytelnictwem tej 
literatury; w rezultacie „Dni” 
weszły na stałe do kalendarza 
naszego życia kulturalnego. 
Rozszerza się zakres tematycz­
ny proponowanej w ramach 
„Dni” literatury, obejmując 
wszystkie dziedziny współcze­
snego życia Polski i świata o- 
raz historię najnowszą nasze­
go narodu. Te treści populary­
zowane są w różnorodnych for 
mach pisarskich, od prac na­
ukowych, przez popularno­
naukowe, wspomnienia, pa­
miętniki i reportaże, do litera 
tury pięknej.

— Udział Wydawnictwa Po­
znańskiego w popularyzacji lite­
ratury społeczno-politycznej Jest 
niemały...
— Publikacje krzewiące wie 

dzę o problemach społeczno- 
politycznych Wielkopolski i 
kraju oraz współczesnego świa 
ta, zajmują w naszej działal­
ności czołowe miejsce, obej­
mując 40 procent tytułów i 
około 50 procent arkuszy wy­
dawniczych całej produkcji 
Wydawnictwa Poznańskiego. 
Pierwszeństwo w tym zakre­
sie dajemy opracowaniom z 
dziedziny historii najnowszej, 
postępowych i rewolucyjnych 
tradycji oraz wydarzeń współ 
czesnych.
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— Prosiłbym o bliższe scha­
rakteryzowanie tej dziedziny w 
waszej produkcji wydawniczej. 
Jakie działy tematyczne można 

ztam wydzielić, jakie najciekaw­
sze tytuły wymienić?
— Ująłbym tę tematykę w 
działy. A więc aktualna li-

teratura społeczno-polityczna. 
Dalej historia i dzień dzisiej­
szy Wielkopolski i ziem za-

K/ ^abrifea
domów

postaci samego tekstu, z ogólną ra: 14 XI 70 r.

Teatr Polski w Poznaniu: „Wi­
dzę stąd Sudety” Henryka Wor­
cella w adaptacji Tymoteusza Kar 
powicza. Reżyseria Romana Kor- 
dzińskiego. Scenografia: Zbignie­
wa Bednarowicza. Muzyka: Ry­
szarda Gardo. Współpraca realiza 
torska: Andrzeja Wanata. Premie

Ćwierć wieku temu — 20 listopa­
da 1945 roku przed Międzynaro­
dowym Trybunałem Wojsko­

wym w Norymberdze stanęło 21 głów­
nych zbrodniarzy wojennych. Byli to: 
marszałek III Rzeszy i od 1941 roku 
oficjalny zastępca Hitlera — Hermann 
Goering, minister spraw zagranicz­
nych Joachim von Ribbentrop, mar­
szałek Keitel, zastępca Himmlera — 
Ernst Kaltenbrunner, „pełnomocnik 
Rzeszy do spraw okupowanego Wscho-
du”, ideolog hitleryzmu

Siedmiu dalszych oskarżonych Try­
buna! skazał na kary więzienia. Byli 
to= zastępca Hitlera do 1941 roku — 
Rudolf Hess, minister gospodarki Wil­
helm Funk, przywódca Hitler-Jugend 
— Baldur von Schirach i minister prze 
mysłu zbrojeniowego — Alfred Speer; 
tym wszystkim zbrodniarzom Trybu­
nał wymierzył karę po 20 lat więzie­
nia. Na taką samą karę Trybunał ska­
zał admirała Ericha Raedera — orga­
nizatora floty podwodnej. Pierwszego

Rosenberg.
Polski 
tor” <

generalny 
Hans Frank,

Czech i Moraw

— Alfred 
gubernator 

, „protek- 
- Wilhelm

Frick, redaktor rasistowskiego „Stuer- 
mera” — Julius Streicher, mini­
ster pracy i organizator robót 
przymusowych — Fritz Sauckel, szef 
sztabu Oberkommando der Wehrmacht 
— generał Alfred Jodl, wreszcie na­
miestnik okupowanej Holandii — Ar­
thur Seyss-Inquart; tych wszystkich 
oskarżonych wraz z sądzonym zaocz­
nie sekretarzem Hitlera i szefem kan 
celarii NSDAP — Martinem Borman­
nem. Trybunał skazał na karę śmier­
ci. Wyrok na nich wykonano 1 paź- 
dz’ern’ka 1946 roku. Egzekucji uniknął 
tylko Hermann Goering, który sam so­
bie odebrał życie w więzieniu. Nawia­
sem mówiąc, jeszcze przed otwarciem 
rozprawy powiesił się w więzieniu 
przywódca Deutsche Arbeitsfront, któ­
ry miliony ludzi z całej Europy depor­
tował na roboty przymusowe — Ro­
bert Ley.

chodnich. Następnie niemco- 
znawstwo i problematyka 
związana z II wojną świato­
wą. Wreszcie — nauki społe­
czne. Oczywiście, nie każdą 
książkę można ściśle wyodręb 
nić i przydzielić do określo­
nego działu, albowiem tematy 
ka ta często się zazębia.

— A tytuły?
— Chciałbym przede wszy­

stkim przypomnieć, że dwa ty 
tuły z naszej produkcji włączo 
ne zostały do zestawu książek 
Klubu „Człowiek — Świat — 
Polityka”. Są to: „Pamiętniki 
osadników ziem odzyska­
nych” oraz Alfonsa Klafkow- 
skiego: „Granica polsko-nie­
miecka po drugiej wojnie świa 
towej”. Kolejne dwie książki 
Wydawnictwa Poznańskiego 
znalazły się w zestawie tegoż 
klubu na rok 1971.' Są to: Ge­
rarda Labudy „Polska granica 
zachodnia. Tysiąc lat historii” 
— praca przedstawiająca dzie 
je zmagań narodu polskiego o 
zachowanie zachodniej grani­
cy Polski i utrzymanie polsko­
ści ziem przygranicznych oraz 
Romualda Jezierskiego „Kla­
sowy charakter moralności”, 
w której autor szeroko uza­
sadnia tezę o klasowym uwa­
runkowaniu normy moralnej. 
Z innych naszych tytułów 
znajdujących się aktualnie w 
księgarniach wymieniłbym 
„Dzieje Wielkopolski do roku 
1793”, tom I pod redakcją Je­
rzego Topolskiego. „Ziemie za 
chodnie w granicach Macie­
rzy” pod redakcją Gerarda 
Labudy, „Dni klęski, dni chwa 
ły” — wspomnienia Wielkopo­
lan, uczestników kampanii 
wrześniowej 1939, w wyborze 
Edmunda Makowskiego, i Ka-
zi mierzą Młynarza, ,. Wielko­
polska w walce z naporem
germańskim” pod 
Benona Miśkiewicsa.

— Rozumiem, że n

redakcją
sposób

kach w druku, których możemy 
oczekiwać wkrótce?
— Oprócz zasygnalizowa­

nych już tytułów, przeznaczo­
nych dla klubu, ukażą się nie 
długo „Wspomnienia pow­
stańców wielkopolskich”, Zbig 
niewa Szumowskiego „Bitwa o 
Poznań 1945 r.”, Leszka Mo­
czulskiego „Wojna polska.- 
Wrzesień 1939”, Jakuba Woj- 
ciecho-wskiego „Życiorys włas­
ny robotnika”, Lecha Trzecia­
kowskiego „Kulturkampf w 
zaborze pruskim” i Edmunda 
Osmańczyka „Nasza Europa”.

— Jakie konkretne przedsię­
wzięcia podejmuje Wydawni­
ctwo w okresie „Dni”?
— Organizujemy wystawy 

naszych książek w „Tonsilu” 
we Wrześni, gdzie odbędzie 
się wojewódzka inauguracja 
„Dni”, nadto wystawy w klu­
bach prasy i książki w Pozna 
niu, Pile i Gnieźnie. We wszy­
stkich księgarniach Wielkopol 
ski znajda się pełne zestawy 
książek Wydawnictwa Poznań 
skiego, aktualnie będących w 
sprzedaży. Organizujemy tak­
że 10 spotkań naszych auto­
rów w Poznaniu, Gostyniu, 
Lesznie, Pile i Wrześni.

— Czego oczekuje Pan Jako 
wydawca od tegorocznej dekady 
książki społeczno-politycznej?
— Dalszego zacieśnienia 

kontaktów z czytelnikami i z 
autorami, dalszych inicjatyw, 
które spowodują jeszcze lep­
szy dobór tytułów z tego krę­
gu tematycznego w przyszłoś­
ci. Oczekujemy też jeszcze 
szerszego upowszechnienia tej 
literatury, która coraz sku­
teczniej angażuje się w próbie 
matykę budownictwa socjali­
stycznego w Polsce. Właśnie 
Dni Książki „Człowiek — 
$wiat — Polityka” są jednym 
z ważnych środków do tego

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

wymienić wszystkie tytuły. Mo­
że jednak jeszcze coś o książ-

Z taśmy nowego oddziału „fa 
bryki domów’' w Kostopolu 
(Ukraińska SRR) schodzą wy­
sokiej jakości płyty wiórkowe. 
Roczna produkcja tego w peł 
ni zmechanizowanego i zau­
tomatyzowanego oddziału wy 
nosić będzie 100 tysięcy me­

trów sześciennych.
CAF — TASS

statecznie na wolność wyszli: ..czaro­
dziej finansów”, który umożliwił Hit­
lerowi zbrojenia — Hjalmar Schacht; 
dyplomata, który utorował Hitlerowi 
drogę do władzy — Franz von Papen 
oraz zastępca Goebbelsa i dyrektor
ministerstwa propagandy Hans
Fritzsche.

Uwolnienie tych trzech oskarżonych 
i votum separatum radzieckiego sę­
dziego miało znamienną wymowę. By­
ło oczywiste, że w łonie Trybunału za-

W ćwierćwiecze
Norymbergi

ustosunkowaniu się władz okupacyj­
nych do przestępców hitlerowskich. 
Nastała era „szlachetnej wyrozumia­
łości” i „rehabilitowania” zbrodniarzy. 
Polityka ta od razu znalazła wdzięcz­
ny rezonans u wszystkich odwetow­
ców w NRF. W marcu 1953 roku organ 
nacjonalistów i militarystów niemiec­
kich „Deutsche Soldatenzeitung” mógł 
już zarejestrować, że w czasie od 1 
kwietnia 1950 roku, kiedy to w wię- 
z.eniach aliantów zachodnich przeby­
wało jeszcze 3654 zbrodniarzy, to 5 
marca 1953 roku zwolniono aż 2758 
osób. A w kilka miesięcy później — 
1 września 1953 roku ówczesny wice­
minister spraw zagranicznych Niemiec 
kiej Republiki Federalnej — Walter 
Hallstein, mógł triumfalnie obwieścić, 
że w więzieniach alianckich pozostało 
już tylko 469 przestępców. Wkrótce i 
tych wypuszczono na wolność.

hitlerowskiego ministra spraw zagra­
nicznych oraz protektora Czech i Mo­
raw — Constantina von Neuratha Try­
bunał skazał na karę 15 lat, a admi­
rała Karla Doenitza — na karę 10 lat 
więzienia.

Trzech ostatnich oskarżonych Mię­
dzynarodowy Trybunał Wojskowy ku 
niebywałemu oburzeniu zaskoczonej ; 
zdumionej opinii publicznej — unie- 
winnił. Przeciwko tej części wyroku 
radzicki sędzia — gen Nikiczenko 
założy’ protest i zgłosił votum separa­
tum. Nie dało to żadnego wyniku i o-

brakło zgodności poglądów co do uzna 
nia winy i ukarania niewątpliwych 
zbrodniarzy hitlerowskich. A zabrakło 
jej, bo już wtedy, w rok po zakończe­
niu wojny rządy USA i Wielkiej Bry­
tanii zaczęły wyraźnie zmierzać do 

zjednania sobie monopolistycznych i 
militarystycznych kół niemieckich że­
by z ich udziałem przysposobić się do 
rozprawy z Europą wschodnią.

Niebawem też w okresie tzw. „zim­
nej wojny” wkrótce już dokonano w 
zachodnich Niemczech zasadniczego 
zwrotu w polityce okupacyjnej i w

Wyrok norymberski — bez względu 
na jego niedoskonałość — stanowił jed 
nak doniosły precedens historyczny. 
Jego znaczenie polega na tym, że bo­
daj po raz pierwszy w historii ludz­
kości. a na pewno po raz pierwszy na 
taką skalę wyposażono prawo w do­
stateczną siłę, by można było na orga­
nizatorów bestialskiej wojny agresyw­
nej nie tylko wydać wyrok, lecz także 
go wykonać.
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NASZE ROZMOWY

Twórcy postępu
Z skończył się pierwszy etap unowocześnienia wielkopolskie­

go szkolnictwa, Do Henryka Nawrocika, dyrektora Techni­
kum Geodezyjno-Drogowego w Poznaniu zwróciliśmy się 

o ocenę ruchu nowatorskiego wśród nauczycieli i perspektyw je-
go rozwoju.
— Był Pan jednym z twórców 

programu unowocześniania wiel 
kopolskich szkół na lata 1966— 
1970. Czy zdaniem Pana, jako 
nauczyciela, program spełni o- 
czekiwane nadzieje?
— Generalnie tak. Nauczy­

ciele od dawna czekali na moż 
liwości zmian w systemie nau 
czania. Zazdrościliśmy prze­
mysłowi, gdzie ciągle stosowa 
no nowe techniki. Oświata po­
zostawała na uboczu. Potrzeb­
na była inicjatywa, która by 
wyzwoliła drzemiące pomysły 
1 tę rolę spełnił program. W
swoich poczynaniach 
liśmy się z sympatią 
władz partyjnych i 
wych, to pomagało.

spotyka- 
i pomocą 
oświato-

— Które z postulatów uwzględ 
nionych w programie uważa Pan 
za najcenniejsze?
— Rozszerzenie bazy. Stwo­

rzyliśmy bazę szkolną o nie 
spotykanych dotąd rozmia­
rach. Prawie każdej placówce 
zabezpieczyliśmy podstawowy 
sprzęt audiowizualny. Trzeba 
teraz zadbać, aby był właści­
wie wykorzystany. Krąg nau­
czycieli nowatorów powinien 
się rozszerzyć. Należy umoc-
nić 
tego

organizacyjne ramy 
ruchu. Tymczasem

u nas każdy nowator eks­
perymentuje przeważnie w po 
jedynkę. Należałoby rozszerzyć 
opiekę nad tym ruchem, stwo 
rzyć nauczycielom zaplecze dy 
daktyczne, placówkę, w której 
można by korzystać z goto­
wych testów, uzyskać informa 
cje, wskazówki, upewnić się, 
czy podjęte prace są właściwe.

Dużo zrobiliśmy w zakresie 
spraw wychowawczych. Roz­
szerzyliśmy formy samorząd­
ności młodzieży, bardziej zwią 
zaliśmy ją ze szkołą, rozrosły 
się zajęcia pozalekcyjne. Właś 
ciwie to prawie każdemu dzie 
cku dojeżdżającemu do szko-

ły, zabezpieczamy miejsce w 
świetlicy. Gorzej z organizowa 
niem posiłków. Trzeba je wpro 
wadzić do większości szkół. 
To zadanie na przyszłość.

— Brał Pan udział w opraco­
wywaniu nowego programu dzia 
łania na lata 1971—1975. Jakie są 
jego główne założenia?
— Treść zawarta jest w ty­

tule. Zatytułowaliśmy go „O 
dalszy postęp pedagogiczny w 
szkołach Wielkopolski”. Ma on 
być kontynuacją wysiłków, ja 
kie podjęliśmy w latach 1966- 
70 w zakresie unowocześnie­
nia szkół i placówek oświato­
wo-wychowawczych. Nie mo­
żemy zaprzepaścić naszego do ' 
robku. Będziemy dążyć do u- 
zyskania wysokiego poziomu i 
nauczania i wychowania. Ży- < 
cie przynosi stale zmiany. To, j 
co wczoraj było nowoczesne, 
dzisiaj przestaje być nowoś­
cią. Trzeba ciągle szukać no- ■ 
wych form. Moim zdaniem 
współczesnej szkole średniej, ; 
aby właściwie spełniała swe 
zadania, nie wystarczają pra­
cownie. Konieczne są laborato 
ria. W naszym Technikum do 
robiliśmy się nowoczesnego la 
boratorium drogowego. Chce- 
my w ogóle przejść na system 
nauczania w laboratoriach. Ta 
forma pomogłaby wykryć ucz­
nia nieprzeciętnie zdolnego i 
dałaby mu większe szanse in-
dywidualnego rozwoju.

— Planowane przez Pana fOT
my zbliżone są do systemu nau 
czanią na wyższej uczelni — 
samodzielna praca w laborato­
riach. A co z teorią, wykłada­
mi? Ograniczoną siatką godzin
przewidzianą 
miotu?
— Wykłady 

równocześnie

dla danego przed-

odbywałyby się 
dla paru klas, w

ten sposób zaoszczędzilibyśmy 
godziny lekcyjne na prace w 
laboratoriach. Poeksperymen-

Drugi
Wietnam

Dokończenie ze str. 3

to w bezpośrednim związku z roz­
mowami Souvanna Phoumy z 
Nixonem, w toku których vien- 
tiański premier zażądał pomocy 
militarnej przeciwko własnym 
współobywatelom. Przed miesią­
cem Souvanna Phouma znów go­
ścił w Białym Domu, z której to 
okazji Nixon wypowiedział się za 
poszanowaniem układu genewskie­
go. dodając wszakże, iż USA „za­
mierzają bronić Laosu przed ko-

Henryk Nawrocik: „...Współcze­
snej szkole średniej nie wystarcza 
ją pracownie, konieczne są labo 

catoria—"

tujemy. W naszym Technikm 
są bardzo ofiarni i bardzo no 
watorscy nauczyciele.

Zmiany wprowadzamy rwie 
tylko w nauczaniu przedmio­
tów zawodowych. Nasza pra­
cownia historii i wychowania 
obywatelskiego ma nowocze­
sne wyposażenie. Cały sprzęt 
audiowizualny' znajduje się 
na zapleczu pracowni. W pra­
cowni jest tylko ekran. Aby 
uruchomić którykolwiek z a- 
paratów wystarczy nacisnąć 
odpowiedni klawisz na stole 
sterowniczym i na ekranie u- 
kazuje się obraz. Takie urzą­
dzenie pracowni pozwala na 
maksymalne wykorzystanie 
czasu lekcyjnego. A we współ­
czesnej szkole nie wolno tra­
cić żadnej minuty.

Rozmawiała:
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

Warszawa* z poznańskiej 
Kolumny Transportu Sa- 

• • nitarnego zatrzymała się 
na ulicy Północnej. Z samo­
chodu wyszło dwóch młodych 
mężczyzn. Oglądając się dooko 
ła pospieszyli ku parkanowi, 
za którym była rampa kolejo­
wa i magazyn Okręgowej Spół 
dzielni Pszczelarskiej.

Po chwilj byli znów przy sa 
mochodżie. ale objuczeni juto 
wymi workami. Kierowca wys 
koczył z wozu. Zgrzytnęła kia 
pa bagażnika.

— Uważaj ofiaro, zostawiasz 
ślady! — syknął jeden z męż 
czyzn, gdy z worka gwałtow­
nie wpychanego do „Warsza­
wy” posypały się żółtawe okru 
chy.

Skarcony ukląkł, by staran­
nie je pozbierać. Jego kompa­
ni znów podążyli w kierunku 
rampy. Wrócili uginając się 
pod drewnianymi transportera 
mi wypełnionymi słoikami mio 
du.

— Na Dąbrowskiego? — spy 
tał kierowca, kiedy zajęli miej 
sca w samochodzie.

— A ty myślołeś, że na ko­
misariat? — padło w odpowie­
dzi pytanie, które nie wywoła 
ło niczyjego śmiechu.

Jechali w milczeniu. Dopie­
ro na ulicy Dąbrowskiego roz­
poczęto się rozliczać i ustalać 
plany upłynnienia towaru.

— Dostaniesz jeden transpor 
ter, a jutro przyjedziesz prze­
rzucić towar do sklepu.

— Do „Plonu”? — spytał kie 
rowca.

— Nie! Przecież tam nie­
dawno upłynniałeś. Trzeba bę 
dzie to załatwić w sklepie Wiei 
kopolskiej Spółdzielni Ogrodni 
czej.

— Dobra, szefie!

Dziewięć niebieskich kopert. 
Na nich adresy:

„Do papieża Pawią VI, 
kan”;

„Przywódcą niezależnych 
blikanów Valery Giscard

Waty-

Refleksje z sali sądowej

Próżniactwo

kradzież
czyć fakt napisania owych 9 
listów zdobionych pracowicie 
wyrysowanymi czerwonymi 
kwiatkami? Symulowaniem nie 
poczytalności. Dość częsta to 
metoda obrony. Szczególnie po 
pulama wśród złodziei mienia 
społecznego.

Andrzejowi Kalkowi, tak jak 
wielu jego poprzednikom, nie 
udało się wprowadzić w błąd 
psychiatrów. Ba, stwierdzili 
oni, że oskarżonego, który już 
poprzednio był karany, cechu­
je niechęć do usystematyzowa 
nego życia i do systematycz­
nej pracy oraz skłonność do

Wiemy kim był Andrzej Ka 
łek. A jego prawa ręka — 
Henryk Kycia? Lat — 21, sie­
dem klas szkoły podstawowej 
i jedna szkoły zawodowej, bez 
zawodu, nigdzie nie pracują­
cy. Dwójka pasożytów, której 
udało się przyciągnąć do prze-
stępczych machinacji kilka

taing, 
„Do 

wie”;
„Do

repu- 
d’Es-

Paryż”;
ambasadora DRW w Warsza

Pelnomocnika Rady Najwyż
szej ZSRR d/s współpracy parła 
mentarnej, Moskwa”

itd. itd...

kłamstw. 
szef, który 
stępowania 
nał się do

Zresztą sam były 
w toku całego po- 
karnego nie przyz- 
popełnienia prze-

Frontu Patriotycznego Laosu po­
krzyżowana i zahamowana. Tym 
samym operacje kierowane przez 
amerykańskich dowódców ze stu­
osobowego attachatu wojskowego 
przy ambasadzie w Vientiane — 
nie przyniosły liczących się dla 
USA rozstrzygnięć.

Biały Dom topi w walkach 
w Laosie miliard dolarów rocz 
nie. Relacja amerykańskiego 
dziennikarza — Almanna, dru­
kowana na łamach „Interna­
tional Herald Tribune” (6. III 
br.), ujawniła istnienie ogrom­
nej, tajnej do niedawna, bazy 
lotniczej USA, w miejscowości 
Long Cheng, na południowy 
zachód od Doliny Amfor. Al- 
mann zdołał tam dotrzeć i nim 
go „ewakuowano”, obserwo­
wał olbrzymie nasilenie ruchu 
lotniczego; co minuta w Long 
Cheng lądował samolot.

W roku 1962 międzynarodo­
wa konferencja w Genewie 
uchwaliła deklaracje o neutral 
ności Laosu, zmierzając do po­
wstrzymania trwających od 
roku 1949 tarć pomiędzy ugru­
powaniami postępowymi a ele­
mentami konserwatywnymi**). 
Zadecydowano wtedy powoła­
nie trójstronnego rządu z Sou- 
vanna Phoumą na czele, repre 
zentującego wówczas neutrali- 
stów. W skład rządu weszli 
także przedstawiciele lewicy 
(Patet Lao) z Souphanouvon- 
giem jako wicepremierem oraz 
reprezentanci prawicy z Boun 
Oumem na czele. Nie dłużej 
niż do roku 1964 Souvanna 
Phouma szedł neutralistycz- 
nym kursem, później dokonał 
zwrotu na prawo, wówczas też 
trójstronny rząd przestał 
istnieć.

munistyczną agresją”.

Jest to powtarzający 
lat w waszyngtońskich 
cjacjach refren; ma on

się od 
enun- 
uspra-

wiedliwiać permanentne łama­
nie przez Stany Zjednoczone 
postanowień z roku 1962, któ­
rych mocą nie wolno wprowa-
dżać do Laosu
formie

w żadnej
obcego personelu

wojskowego. Tymczasem ko­
lejni szefowie Białego Domu, 
w dążeniu do likwidacji od­
działów Patet Lao, pragnąc 
zniszczyć tzw. drogę Ho Chi 
Minha (którą — jak twierdzi 
Pentagon — płynie pomoc dla 
sił patriotycznych w Wietnamie 
Południowym i Kambodży), 
prowadzą unicestwiającą woj­
nę przeciwko FPL

Kolejny plan politycznego 
rozwiązania konfliktu w La­
osie, ogłoszony przez Front 
Patriotyczny z . początkiem 
marca tego roku, wzywający 
do respektowania układu ge­
newskiego. do zakończenia in­
terwencji USA, do utworzenia 
suwerennego, niepodległego, 
neutralnego zjednoczonego 
państwa laotańskiego — został 
przez Biały Dom zignorowany. 
FPL proponował ponadto prze 
prowadzenie powszechnych wy 
borów, ale jeszcze przed nimi 
utworzenie tymczasowego, ko­
alicyjnego, demokratycznego 
rządu, w drodze konsultacji po 
między samymi Laotańczyka- 
mi.

szyngtonu oraz laotańskiej pra 
wicy, liczącej się z tym, iż ro­
kowania z FPL i ewentualne 
kompromisy mogą się odbyć w 
jakiejś mierze jej kosztem. 
Administracja Nixona obawia 
się natomiast, że w przypadku 
dojścia do porozumienia Sou- 
phanouvonga z Souvanna Pho­
umą — mogłaby mleć do czy­
nienia z przykładem, gotowym 
oddziałać „zaraźliwie” na są­
siednie kraje.

Trudno przewidzieć, czy roz 
poczęte pomiędzy laotańskimi 
książętami kontakty będą kon­
tynuowane i rozwijane. Na 
razie Laosowi przypadł w u- 
dziale los Wietnamu: jest po­
dzielony i z rozkazu Waszyng­
tonu bezlitośnie atakowany z 
powietrza i lądu.

WIESŁAW PURZYCKI

W listach do tych osobistości 
szef woskowo-miodowej paki 
Andrzej Kalek pragnął poskar 
żyć się na władze prokurator­
skie i sądowe. Rzecz nie była­
by warta roztrząsania, gdyby 
chodziło o człowieka chorego 
na umyśle. Jednakże Andrzej 
Kałek — jak stwierdzili psy­
chiatrzy — nie wykazuje ani 
objawów choroby psychicznej 
ani też cech niedorozwoju 
umysłowego. Czym więc tłuma

stępstwa, przedstawiając kole­
je swojego życia nie ukrywał-, 
że było ono próżniacze:

„Najpierw pracowałem w MPK. 
Ciężka to była robota więc odsze 
dłem stamtąd. Dostałem się do 
szpitala. Byłem salowym. Zwol­
niono mnie dyscyplinarnie za 
nieusprawiedliwioną nieobecność 
w pracy. Poszedłem na kurs spa­
waczy. Tak się jednak złożyło, że 
go nie skończyłem. Z kolei pro­
wadziłem klubokawiarnię w je­
dnym z poznańskich szpitali. Wys 
koczyło 30 tys. manka. Odszedłem 
więc stamtąd do MHD, gdzie pra­
cowałem jako roznosiciel mleka. 
Zwolniono mnie w grudniu 1969 ro 
ku. Od tego czasu pracowałem tyl 
ko dorywczo i zajmowałem się ho 
dowlą kanarków”.

O „pracy” dorywczej oskar­
żonego mówił na rozprawie 
Stanisław Kurczoba. kierowca 
wspomnianej już „Warszawy”:

„W styczniu 1970 roku poznałem 
Andrzeja Kałka i Henryka Kycię. 
Zacząłem ich wozić z ul. Północ­
nej na Dąbrowskiego, gdzie miesz 
kał Kycia. Na Północnej zawsze 
wsiadali z wypchanymi teczkami. 
Nie wiem, co w nich było. W po 
łowię lutego br. zaproponowali 
przewożenie większych ilości woś 
ku i miodu...”.

Było tego sporo. Sąd Woje­
wódzki ustalił, że od stycznia 
do 17 marca br. Andrzej Ka­
łek współdziałając m. in. z 
Kycią przyjął od nieustalonych 
osób 957 kg wosku i 160 kg 
miodu (o łącznej wartości po­
nad 200 tys. zł) wiedząc, że 
towary te pochodzą z kradzie-

osób, w krótkim okresie wy­
rządziła znaczne szkody. Oto 
kolejny sygnał mówiący o nie 
bezpieczeństwie zagrażającym 
społeczeństwu ze strony ludzi 
z marginesu.

Aliści sprawa ta ma jeszcze 
inny aspekt. Oddajmy głos fak 
tom. 17 marca br. pracownicy 
magazynu Okręgowej Spół­
dzielni Pszczelarskiej zakoń­
czyli pracę o godz. 16.30. Wów 
czas drzwi magazynu zamknię 
to na kłódkę. Następnego dnia, 
tuż po otwarciu obiektu, zau­
ważono brak 800 kg wosku. Za 
wiadomiono MO, która stwier
dziła, że inne drzwi do-
kładniej: ich lewa górna część 
— zostały wystawione z szyn, 
co spowodowało powstanie 15- 
centymetrowej szpary. Można 
było przez nią dostać się do 
magazynu.

Doprawdy dziwny to system 
ochrony mienia, który umożli­
wia złodziejom wystawienie 
drzwi i wyniesienie 800 kg su 
rowca. A przecież już popnzed 
nio dokonano tam szeregu kra 
dzieży, które winny spowodo­
wać zaostrzenie czujności.

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. Sąd Wojewódzki w Pozna 

niu skazał A. Kałka na 5 lat poz
bawienia wolności, 
grzywny oraz utratę 
licznych na 3 lata, a 
S. Kurczobę na kary 
pozbawienia wolności

15 tys. zł 
praw pub- 
H. Kycię i 
po 3 lata 
i 5 tys. zł

grzywny. Wyrok nie jest prawo­
mocny.

Nawiązane w marcu kontakty 
Souphanouvong — Souvanna Pho­
uma. potwierdzone w czerwcu i
sierpniu, kiedy to. wyniku
wstępnego porozumienia, do Vien- 
tiane dotarł specjalny wysłannik 
FPL. I oto w momencie, gdy mogło 
się zdawać, że dojdzie do dialogu

Spaliny bez szkodliwych domieszek
Dla wielu krajów wysoko rozwiniętych problem walki z zanie­

czyszczeniem powietrza stał się obecnie zagadnieniem pierwszoplano 
wym. Zanieczyszczenie powietrza współczesnych miast związane jest 
w znacznym stopniu z rozwijającym się szybko transportem samo­
chodowym. Specjaliści wielu krajów pracują obecnie nad projekta­
mi urządzeń, mających zlikwidować, lub poważnie ograniczyć ujem 
ne skutki działania silników spalinowych. Jak doniosła ostatnio ga 
zeta „Japan Times”, japońska firma „Mitsubiszi” opracowała samo 
chodowy silnik gazoturbinowy, którego gazy spalinowe nie będą 
zawierały trujących składników. Model tego silnika demonstrowa­
ny będzie na specjalnej wystawie silników samochodowych, jaka 
ma być niedługo otwartą w Tokio. Firma zamierza rozpocząć produk 
cję samochodów z nowym silnikiem przed 1975 rokiem. (APN)

. - WITOLD P0PRZt0KI
N -PI EĆ PRZED

DWUNASTU
— Dobry wieczór, panie Stanisławie — przywitałem się, ale 

na wąsatej, poczciwej twarzy mego dozorcy odmalowało się 
przerażenie:

— Pan Po-gra-nic-ki? — wyjąkał. — To pan... ży-je?
— Przecież pan widzi, że żyję, a i poczuć pan może — 

powiedziałem, ścisnąwszy go mocno za rękę. — Dlaczego 
bym nie miał żyć?

— No, czy ja wiem... to tak wszystko... dziwnie wygląda...
— Co jest, panie Stanisławie? Co dziwne wygląda? Gdzie 

są moi? Wyprowadzili się?
— Ba! Żeby się wyprowadzili, toć bym po prostu powie-

dział, ale tak...
— Mówże pan po ludzku: gdzie oni są?
— Adyć się pan I tak dowie, to i 

umarło to śliczne maleństwo, Grażynka...
— Jezus Maria! Kiedy?
— O! Ze dwa lata temu! Zaraz po niej 

nęła się chyba we trzy tygodnie później!

powiem. Najpierw

starsza pani zawi-

— Ale moja żona!?
— Żona... to... w łeałrze gra, a jakże... Ale tu nie mieszka...

W tymże roku 1964 na strefe kra­
ju, pozostająca w zasięgu wołv- 
wów Patet Lao, spadły pierwsze 
amerykańskie bomby. Pozostawało

pomiędzy 
stawnych 
Phouma,

przywódcami
obozów 
wbrew

przeciw- 
Souvanna

wcześniejszym

— A gdzie?!
— Ba! Żebym to ja wiedział!

••) Sygnatariuszem tego układu 
są m. in. Stany Zjednoczone.

uzgodnieniom, wysunął inne pro­
pozycje. odmówił zgody na spot­
kanie przedstawicieli obu stron w 
Khang Khav (dawna baza neutra- 
listów. niedaleko Doliny Amfor), 
żadajac zmianv miejsca oraz za­
stąpienia osobistych wysłanników 
— delegacjami.

Za kulisami nowych posu­
nięć Yientiane widać rękę Wa-

— A żona... powiada 
zdążę...

Energicznym krokiem 
nigdzie an; na lekarstwo, 
miasto wygląda.

pan... w teatrze. No, to Jeszcze

ruszyłem w sfronę teatru. Taksówki 
tramwaje chodzą, jak chcą, jakże to
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FILM
Alicja Helman — „O dziele fil­

mowym”. WL, str. 229, zł 30.
ROLNICTWO

Kazimierz Bujanowski — „Pro­
dukcja i obrót tytoniem w Polsce”. 
PWRiL, str. 236, zł 28.

Hanna Czarnocka 
ry”. PWRiL, zł 8.

NAUKA

.Kalafio-

Bogusław Leśnodorski — „Roz­
mowy z przeszłością. Dziesięć wie 
ków Polski”, wyd. II. Wiedza Po 
wszechna, str. 535 (ilustr.). 40,— zł.

Stanisław Skowron — „Biologicz 
na szkoła krakowska”, seria „Ome 
ga”. Wiedza Powszechna, str. 179, 
10,— zł.

Wojciech Morawiecki — „Naro­
dy Zjednoczone. Zamierzenia i 
rzeczywistość”, wyd. II poprawio 
ne i rozszerzone. Wiedza Powszech 
na, str. 483, 27,— zł.

Grażyna me żyje... rtie żyje... nie żyje... — powtarzałem so­
bie w myśli. — Teściowa „zawinęła się”... pewnie z tęsknoty 
za wnuczkę...

Nim doszedłem do teatru — było już po przedstawieniu 
i bilełerki, szatniarki, woźny, kasjerka na mój widok ruszali 
ramionami i nie umieli, czy/ nie chcieli nic powiedzieć. Sta­
nąłem na ułicy niezdecydowany, co ze sobą robić o tej po­
rze, gdy woźny wyszedł za mną i szepnął:

— Niech pan zajrzy do „Adrii' ale niech mnie pan nie wsy­
pie. . . i

Ruszyłem cło „Adrii", gdzie w progu spotkałem... Stawi­
skiego.

— O! Cóż za spotkanie! — zawołał. — Teracz chyba nie 
wyprzesz się, że ty jestej ty, czyli Włodzimierz Pogranicki?

— Oczywiście... Tu już jestem sobą. Tu przywitanie z tobą 
nie zagraża mi śmiercią.

— Śmiercią? Nie przesadzajmy! Cóż ci groziło w Berlinie?
— Nic poza tym, że za twoje klepnięcie w łopatkę, gdyby 

je ktoi widział i za polski język, gdyby go ktoś usłyszał — 
dostałbym się do Moabitu, skąd nie było wyjścia.

Gdyśmy zasiedli przy stoliku — rozejrzałem się, ale w sali 
były tytko trzy stoliki szwoleżerów razem zestawione, tu 
i ówdzie jakaś zakochana para — nikogo ze znajomych.

— Mój drogi! W Berlinie zachowywałeś się tak nieostroż­
nie, że w każdej chwili mogłeś wpaść w łapy gestapo lub 
Abwehry i do Moabitu, skąd jeszcze żaden Polak nie wy­
szedł i mnie też by się nie udało wydobyć cię stamtąd. Po­
stanowiliśmy zrobić z ciebie „Wendespiona..."

— Co to takiego?
— To taki właśnie, jakim ty byłeś: szpieg, o którym się wie, 

dla kogo pracuje i podrzuca mu się sfingowane materiały za 
wygórowaną cenę. Za wygórowaną cenę dlatego, żeby ma­
teriał wyglądał na wartościowy. W ten sposób ten kurdupel 
Strohmayer, a propos jak on figurował dla ciebie?

— Właśnie tak: Werner Strohmayer.-
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© Samochody

Siatkarze nie rezygnują
z olimpijskiego startu

dalekopisem
ODZNACZENIE K. HOFMANA

Sprzedam spiesznie Syre­
nę 102, stan doskonały. 
Parking: Aleje Marcin­
kowskiego. 43186g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 325, stan bardzo dobry. 
Zenon Dorna, Kurnatówi- 
ce, poczta Kwilcz, powiat

UWAGA! MIESZKAŃCY SWARZĘDZA

SPÓŁDZIELNIA PRACY
W czwartek odbyła się w Warszawie konferencja prasowa na 

której przedstawiciele władz Polskiego Związku Piłki zapoznali przedstawicieli prasy z oceną Xtenu naszvc^ 
łów na mistrzostwach świata w Bułgarii oraz planem przygoto­
wań do przyszłorocznych mistrzostw Europy. pi zygoto

Interesujące zawody
gimnastyczne

W Poznaniu mało mamy okazji 
do oglądania gimnastyki na wy­
sokim noziomie. Z tym większym 
zadowoleniem należy przyjąć in­
formacje o zorganizowaniu przez 
Poznański Okręgowy Związek 
Gimnastyczny ogólnooolskich zawo 
dów w gimnastyce artystyczne). 21 
i 22 bm. w sali nrzy ul. Chwiał- 
kowskiego 34 startować będzie kra 
jowa czołówka w tei dyscyplinie 
sportu. Początek w sobotę o godzi 
nie 10 i 15.45 zaś w niedzielę o 
godz. 10.

Ponadto odbędą sie jeszcze dwie 
inne imprezy. Mistrzostwa okręgu 
w akrobatyce sportowej rozpoczną 
sie w niedziele o godz. 10 w sali 
WSWF w Parku Kasprzaka. Nato­
miast w sali Szkoły Podstawowej 
nr 71 przy ul. Świerczewskiego 52 
odbędą sie zawody młodzieżowe w 
gimnastyce sportowej o puchar 
POZG. Początek o godz. 11. (s)

Piłka nożna
Ostatnie mecze
mistrzowskie

Piłkarze II ligi zawiesili już 
ty na przysłowiowym kołku,

bu- 
na-

tomiast zespoły I ligi i Jigi mię­
dzywojewódzkiej rozegrają w naj 
bliższa sobotę i niedzielę ostat­
nia kolejke spotkań I rundy. Co 
prawda za tydzień 29 bm. odbędą 
sie cwierćfinałv Pucharu Polski, 
ale tam startuje już tylko kilka 
drużyn.

Poznańscy sympatycy piłki noż­
nej beda mieli okazje oglądać po 
raz ostatni przed zimową przer­
wa. wicelidera tabeli ligi między­
wojewódzkiej — Lecha. Kolejarze 
zmierza sie w n:edzielę o godz. 11 
na stadionie w Dębcu z Budowla­
nymi Bydgoszcz. Przeciwnik Le­
cha nie należy do najsilniejszych 
zespołów tej klasy i w niedziel­
nym spotkaniu gospodarze sa ~de 
cydowanymi faworytami. Najgroź 
niejszy rvwal poznaniaków — 
gdańska Lechia ostatnie swoje 
spotkanie w rundzie jesiennej ro­
zegra w Bydgoszczy z miejscową 
Polonia. Ta ostatnia plasuje się 
obecnie na 4 miejscu i piłkarzy 
bydgoskich stać na sukces w me­
czu z Lechia,. Najlepiej na tym wy 
szedłby właśnie Lech, którego od 
Lechii dzieli różnica 4 punktów.
Dwaj pozostali nasi przedstawi­

ciele w lidze międzywojewódzkiej 
Caiisia i Przemysław grają na wy 
jazdach. Kaliszanie maja za prze­
ciwnika drużvne Stoczniowca. zaś 
Przemysław wvieżdża do Bałtyku 
Gdynia. W pozostałych meczach li 
gl międzywojewódzkie! spotkała 
sie: Flota — Arkonia. Gwardia — 
Mrks. Olimpia — Dab. Kujawiak 
— Darzbór.

Pełna kolejka spotkań odbędzie 
się również w ramach rozgrywek 
I ligi. Górnik Zabrze zmierzy sie 
ze Stała Mielec. Gwardia z GKS 
Katowice. Pogoń z Szombierkami. 
Polonia ze Stała Rzeszów Ruch z
Zagłębiem Wałbrzych. Wisła
ROW-pm i Zagłębie Sosnowiec 
Legia, (s)

S Praca <81 \anka
Przyjmę opiekunkę do 
rocznego dziecka. Osiedle 
Jagiellońskie 22 m. 28.

43123g
Fotograf - retuszer przyj 
mie pracę. Oferty ,,Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42431g.
Stolarz - politurownik — 
Przyjmie prace stała lub 
dorywczo po godzinach 
Oferty ..Prasa”, Grun- 
Waldzka 19 dla 4246Rg.
Kulturalna zajmie się cho 
r3 osobą. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4?456g
Potrzebna pomoc domowa 
referencjami. Samodziel­
ny pokój. Tel. 637-29.

42464g

Z przytoczonych danych wyni­
kało, że kalendarz imprez na naj 
bliższy sezon opracowany został 
pod kątem przygotowań do mi­
strzostw Europy. Rozgrywki ligo­
we, które rozpoeżynają się w na) 
bliższą sobotę, trwać będą nie­
całe 3 miesiące.

Z przytoczonych danych wyni­
kało, że zarówno męska, jak i 
kobieca reprezentacja, wezmą 
udział w marcu w tournee po kra 
lach Europy zachodniej (Francja. 
Belgia, Holandia). Następnie męż 
czyzn oczekuje międzynarodowy 
turniej na terenie woj. rzeszow­
skiego z udziałem Węgier i Ku- 
by —8- VI.), Wyjazd na turniej 
do Bułgarii (koniec czerwca), tra 
dycyjny międzynarodowy turniej 
w Warszawie z zespołami: CSRS, 
Bułgarii. Rumunii i ew. Włoch 
(17—22 lipca). oraz w sierpniu tur­
nieje w Rumunii i w Monachium, 
prowadzone sa pertraktacje z Ja­
pończykami w sprawie 2—3 spot­
kań w Polsce, we wrześniu, tuż 
przed mistrzostwami Europy.

Nieco skromniejszy program ma 
ją siatkarki. Oprócz tournee po 
Europie zach. (marzec) kalendarz 
występów reprezentacji przewidu­
je udział w turnieju w Zakopa­
nem (12—14. VI), przeciwnicy: 
Węgry. Kuba, 2—3 mecze w NRD 
(26—25. VI.), turniej w Katowi- 
cacu (li—15. VI.) zespoły: NRD, 
CSRS, Rumunii, KRL-D, 2—3 me­
cze z reprezentacja ZSRR (sier­
pień) oraz turniej przedolimpijski 
w Monachium (12—20. VIII). (o-b)

Pożyteczne 
wydawnictwo

Wojewódzki Zespół Metodyczno- 
Szkoleniowy wydał bardzo intere­
sującą publikację, przeznaczoną 
dla trenerów, instruktorów i nau­
czycieli prowadzących sekcje spor 
towe. Chodzi tu o poradnik meto­
dyczny. którego oierwszy numer 
ukazał sie orzed kilkoma dniami. 
Na 34 stronach znalazły się trzy 
artykuły: dr. E. Wachowskiego — 
O konieczności hosoitowania zajęć 
treningowych, dr. A, Wojakowskie 
go — Uwagi o poziomie szkolenia 
młodzieżowych zespołów koszy­
kówki w sezonie 1969/70 i mgr. A. 
WOleszczuka — A ktualne proble­
my szkolenia poznańskich sekcji 
gimnastycznych. Życzyć tylko na­
leży. aby ta oublikacja dotarła do 
możliwie najszerszych kręgów fre 
nerów. instruktorów i nauczycieli.

(s)

Błyskawiczne
zwycięstwo JoeFraziera

W Detroit w stanie Michigan od­
było się spotkanie bokserskie o 
tytuł mistrza świata w wadze cięż 
kiej. w którym spotkali się dwaj 
zawodowi bokserzy — obrońca ty­
tułu Joe Frazier i Challanger Bob 
Foster.

Walka miała błyskawiczny prze­
bieg. Po pierwszej dość wyrówna­
nej rundzie w drugim starciu po 
upływie 3 minut i 49 sekund od 
chwili rozpoczęcia walki. Joe Fra­
zier trafił szybkim lewym hakiem 
na szczękę i Bob Foster został zno 
kautowany. Tak więc Frazier za­
chował tytuł mistrza świata, o któ 
ry teraz dla odmiany ubiega sie b. 
mistrz tej kategorii Cassius Clay. 
Czy dojdzie do walki Fraziera z 
Clayem? Na ten temat już obecnie 
prasa amerykańska wysuwa sze­
reg sugestii, (o-b)

Kto wyuczy chłopca za­
wodu złotnika - grawera 
lub zegarmistrza. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42469g.
Studentki udzielają korę 
petycji z matematyki, che 
mii. Tel. 420-51, wewn. 
380 pokój 1013. 42253g

Korepetycje: rosyjski.
chemia. Grochowska 19.

42231g

Uczę gry fortepianowej.
Osiedle Piastowskie 52 m.
37. 42319g

© Kupno liSprzedaż
Koper włoski ogrodowy.

— _ kupię.paprykę, miętę
Strzelecka, 
Dworcowa 6.

Kostrzyn.
42475g

Dnia 17 listopada 1970 r. zmarła nasza była 
bracownica

KAZIMIERA GRUBBA
W Zmarłej straciliśmy długoletnią, sumienną 

i zasłużoną pracownicę.
Rada Zakładowa - współpracownicy - Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 listopada br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim. 11R

4- W dniu 18 listopada 1970 r. po długich 
' pieniach. opatrzony Sakramentami 
zmarł mój najdroższy mąż, dobry tatuś, 
dziadek i pradziadek

JÓZEF MARCINIAK
mistrz ciesielski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
0 godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

cier- 
św.. 
teść,

bm.

W głębokim smutku nogrążeni
żona, córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

Poznań ul. Jeżycka 5? m. 1. 43267g

Zastępca przewodniczącego 
GKKFiT — mgr Józef Rutkowski 
wręczył dr Karolowi Hofmanowi, 
wieloletniemu reprezentantowi Pol 
ski w lekkiej atletyce zasłużone­
mu trenerowi i wychowawcy mło­
dzieży oraz wybitnemu działaczo­
wi AZS — Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski.

PRZED SPOTKANIEM 
NARCIARZY Z 15 PAŃSTW 

W MEMORIALE BR. CZECHA

W Zakopanem odbyło się pierw­
sze posiedzenie Komitetu Organi­
zacyjnego XXVI Memoriału Bro­
nisława Czecha i Heleny Marusa­
rzówny. Do udziału w zawodach 
zostało zaproszonych 15 europej­
skich fede-acji narciarskich: Au­
strii. Bułgarii; CSRS, Francji, Fin­
landii. Jugosławii. Norwegii. NRD.
NRF, Rumunii. Szwajcarii. Szwe-
cji. Węgier. Włoch i ZSRR. W im­
prezie weźmie udział około 150 za.
wodniczek i zawodników 
nicznych.

zagra-

ROZGRYWKI PIŁKARZY 
MANCHESTER UNITED

Piłkarze Manchester United i 
Tottenham Hotspur zakwalifiko­
wali się do półfinałów pucharu 
ligi angielskiej. W ćwierćfinało­
wych meczach Manchester Untd., 
pokonał Crystal Pałace 4:2 a 
Tottenham Hotspur zwyciężył Co- 
ventry 4:1.

W półfinale przeciwnikiem pił­
karzy Manchester będzie zwycięz­
ca meczu Bristol Rcvers-Aston
Villa a Tottenham grać bedzie 
zwycięzcą spotkania Fulham 
Bristol City.

WEYNA I BOJAŃCZYK 
NA II MIEJSCU

ze

Międzychód. 1748p
Samochód „Nysa” sprze­
dam. Opalenica, ul. Leś-
na 50. 1763p
Sprzedam „Opel-Olimpia” 
dobrym stanie. Dworni­
czak, Gostyń, Poznańska 
190.42480g

Zamienię komfortowe M-6 
trzy pokoje spółdzielcze 
w centrum Puław na 
mniejsze w Poznaniu lub 
blisko okolicy. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 1750p.
Bydgoszcz, zamienię sa­
modzielne mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią, łazien­
ka, c. o. na 2 pokoje z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 42403g.
Dwie panie pracujące po­
szukują pokoi jednooso­
bowych lub dwuosobowe 
go. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 d’a 42324g.
Okazja! Dwa dwupokojo- 
we mieszkania/ nowe bu-
downictwo, słoneczne.
kwaterunkowe M-3, I pię­
tro, 39 m2 i M-2. II pię­
tro, 30 m8, zamienię na 
4-pokojowe lub większe 
trzypokojowe, kwaterun­
kowe, I—II piętra, telefon, 
wyłącznie nowe budow­
nictwo, najchętniej z ga­
rażem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla42461g.

w Leningradzie rozpoczęły 
międzynarodowe zawody w łyż­
wiarstwie figurowym z udziałem

się
Małżeństwo 
(członkowie

bezdzietne 
spółdzielni).

FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA
ZAWIADAMIA, ŻE

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 51
W SWARZĘDZU

ul. Armii Czerwonej — Pawilon Handlowy

JEST CZYNNY OD GODZ. 10.00 20.00
Zakład wykonuje wszystkie czynności wchodzące w zakres

FRYZJERSTWA DAMSKIEGO 
MĘSKIEGO I MANICURE

Z A P R A S Z A M y /
M7216

Połowę domu bliźniaczego 
do wykończenia w stanie 
surowym, okolica Wino­
grady, Grunwald, Jeżyce 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42366g.

Kupię działkę z prawem
zabudowy Poznaniu,
Krotoszyn, tel. 572 w go­
dzinach wieczornych.

42376g

ZPO „Modena”
POSZUKUJĄ MODELEK

o w y m 
obwód biustu 104 cm 
obwód bioder

arach: 
obwód biustu 92 cm 
obwód bioder

wzrost 
wiek -

112—116 cm
166—168 cm
do lat 45

wzrost
96—98 cm

168—170 cm
wiek — od 18 do 25 lat

zawodników z CSRS. Polski. Ru­
munii. Węgier i ZSRR. W konku­
rencji par tanecznych po pierw­
szych dwóch tańcach obowiązko­
wych prowadzenie objęli brązowi 
medaliści mistrzostw Europy Ta­
tiana Wojtiuk i Wiaczesław Żiga- 
lin (ZSRR) — 51,8 pkt. przed mi- 
strzami Polski Teresą Weyną i 
Piotrem Bojańczykiem — 46,9 nkt. 
Wśród par sportowych program 
obowiązkowy najlepiej wykonali 
wicemistrzowie świata i Europy. 
Ludmiła Smirnowa i Andrej Su- 
rajkin. (o-b)

Motocyklowi 
mistrzowie Polski
Główna Komisja Motocyklowa 

PZMot dokonała weryfikacji tego
rocznych eliminacii
wych 
Polski

wyścigowych
motocyklo- 
mistrzostw

ostateczne 
miejsca w 
zaleli:

Klasa 50

opublikowała oficjalne 
wyniki. Trzy pierwsze 
poszczególnych klasach

ccm: 1. Bogdan Kanty
(AZS Warszawa) 2. Zbyszko Pan­
ka (Pafaro Bydgoszcz), 3. Henryk 
Kłos (Pafaro Bydgoszcz).

Klasa 125 ccm. Formuła „A”: 
1. B. Kanty (AZS W-wa), 2. 
Edward Stachowski (Unia Poznań). 
3. Jerzy Paradowski („Wyczół” 
Gościeradz).

Klasa 175 ccm Formuła „B”: 
1. Tomasz Armata (SHL Kielce), 2. 
Mieczysław Radek (SHL Kielce). 
3. Stanisław Grześ (Avia Świd­
nik).

Klasa 250 ccm Formuła „Junior”: 
1. Jerzy Szymkowiak (Unia Po­
znań). 2. Jan Wieteska („Silesia” 
Bytom). 3 Zbigniew Chomko („Cre 
sovia” Białystok).

W klasyfikacji drużynowej ty­
tuł mistrza Polski wywalczył Klub 
AZS Warszawa, przed LZS ..Wy­
czół” Gościeradz oraz Unia Po­
znań. (o-b)

Sprzedam nowoczesne sza 
fy. biurko, stolik — wy­
soki połysk. Tel. 314-56 od

Stereo adapter sprzedam.
Tel. 319-84.

16. 43329g
Sprzedam suknię ślubną.
cena — 
Szkolna 
15—18.

1.500 zł. Poznań.
15 godz.

43032g
Gniezno! Sprzedam tanio 
pianino czarne Betting, 
płyta metalowa. Oglądać: 
Dębnica — szkoła, infor­
macje: tel. Poznań 736-97.

42408g
Sprzedam betonowe słu­
py parkanowe. Wojska 
Polskiego 68, blok 4 m. n.

42423g

Sprzedam magnetofon
„Tonetłe”. radio „Turan- 
dot”. Poznań. Mottego 18 
m. 6. 42427g

l

wydzierżawi lub kupi ma 
te mieszkanie wyłączone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42449g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 (3 pokoje) Po 
znaniu na podobne w Cho 
dzieży. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42437S.

Gospodarstwo z zabudo­
waniem, 52 morgi ziemi 
sprzedam lub wydzierża­
wię, Białek, Czerwonej 
Armii 26, w podwórzu —
prawo. 42390g

Doinek jednorodziniry ku­
pię. do 140.000 zł. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42560g.

Kupię willę lub parcelę 
z prawem zabudowy, oko

Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach od 7—15 
we Wzorcowni ZPO „Modena” - Poznań, 
ul. Jackowskiego 24, tel. 432-51, wewn. 74.

K7805

Poszukuję świadków wy-

UNIEWAŻNIA SIĘ 
z dniem 7 listopada 
1970 roku — skradzioną 

PIECZĄTKĘ 
podłużną 

formatu 3 x 1,5 cm 
Z-ca Kier. Sp-ni d/s 
Technicznych Z. Basz-

wrócenia 
Warszawa 
nisku” na 
13. X. br.

się samochodu 
na „starym lot 
Ławicy w dniu 

około godz.
16.30. Jan Jeżyk, Poznań, 
ul Winogrady 8 m. 3.

43178g

Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 41677g

Senatorska. Ofer- K8062lica
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42540g.

Pokój wynajmę starszej 
samotnej pani. Adres: ul. 
Gąsiorowskich 2 m. 8.

42451g

czyński.

KOMPLETÓW ORAZ
ZNAJD Z I E S Z NA

MEBLI SEGMENTOWYCH

JESIENNEJ WYSTAWIE MEBLI
zorganizowanej w ramach 50-Iecia istnienia Cechu 
W DNIACH OD 15 DO 29 LISTOPADA BR.

w pawilonie meblowym w Swarzędzu przy ul. Wrzesińskiej 28.
Dojazd autobusami z Poznania z ul. Wierzbowej co 20 minut.
Do zwiedzenia wystawy uprzejmie zaprasza

Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędzu
K7269

• Nieruchomości
Dom dwupiętrowy, ogród, 
dwa pokoje, kuchnia, wol 
ne, sprzeda Michał Kału­
żyński, Wronki, Fabrycz-
na 12. 1737p
Sprzedam 6 ha z budyn­
kami, uprawione, 70.000 

■zł. Matlak, Przyborowo, 
poczta Fałkowo, powiat

42447g Gniezno. 1753p

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z dużym ogro-
dem, blisko 
Przystanek 
na miejscu.

Kościana, 
autobusowy 
Informacja:

Zguby © Różne

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel.
304-93. 43115g
Osoby, które były świad-
kami wypadku dniu
10. X. 1970 r. około godz.
21.30 na skrzyżowaniu u-
lic Stalingradzka Fre-
dry, proszone są o skon­
taktowanie się. Józef Łu­
kaszewicz, Luboń 1, ulica
Pułaskiego 11 a. 43019g

Q Matrymonialne
Kulturalny pan, lat 36, 
pozna panią do lat 34 z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42422g.
Samotna, z mieszkaniem, 
średnie wykształcenie, po 
zna kulturalnego, inteli­
gentnego pana do lat 55. 
najchętniej wdowca. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42433g.

Sprzedam kołnierz z bia­
łego lisa. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42454g.
Płytki pilśniowe dżwięko
chłonne, 300 szt. tanio
sprzedam. Tel. 67-03-27.

42457g

Sprzedam dom 5-pokojo- 
vzy, kuchnią, budynki gos 
podarcze, dwa warsztaty, 
90 m*, możliwość hodowli, 
66 arów ogrodu, po kup­
nie wolne. Bogdaniec, 
Mickiewicza 36, pow. Go-
rzów Wlkp. 1749p

Warsztat tkacki 1-metro- 
wy, rakietę „Astra” sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42489g.

Sprzedam zagraniczną
długą suknię ślubna z 
długim welonem. Telefon
464-04. 42550g
Sprzedam maszynę do szy 
cia Rotax, kurtkę futrza­
ną, czarną. Łozowa 98 m. 
5 _ pobiec 4?544e

tDnia 18 listopada 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza ukochana matka, 

babcia i teściowa, przeżywszy lat 77

JULIA DEREŃ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 listo­

pada 1970 r. o godz. 8,30 na cmentarzu junikow- 
skim, o czym zawiadamia pogrążona w głębo­
kim smutku

RODZINA
43261g

tW dniu 19 listopada 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najukochańszy ojciec, lat 89

LUDWIK BARTKOWIAK
W ciężkim smutku pogrążeni 

synowie, córki, zięciowie, synowe, 
wnuki i prawnuk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.
Ul. Dzierżyńskiego 121 m. 26. 43314C

Parcelę budowlaną w Po 
znaniu lub blisko Pozna­
nia kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42317g.
Sprzedam gospodarstwo 
5 ha ziemi. Stanisław Ma 
daj, Sędziwojewo, pow. 
Września, stacja Gutowo
Wlkp. 42318g
Sprzedam piętro w willi 
Poznaniu, wyłączone, mie 
szkanie zastępcze kwate­
runkowe wskazane. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
'9 dla 42352g.

Wróblewska Śmigiel, ul. 
Północna 4, pow. Kościan. 
________________ _ ___ 42580 g 
Sprzedam w Poznaniu par 
celę ogrodową 1000 m, o- 
płotowaną, sad dziesięcio 
letni, domek gospodarczy, 
mieszkalny, światło, stu­
dnia, komunikacja dogod

Zgubiłam legitymację ko 
lejową nr 2165 wydaną 
przez Wydział Oświaty w 
Nowym Tomyślu, na na­
zwisko Maria Fricler, No 
wy Tomyśl, Swierczew- 
skiego 10. 1765p

Panna, solidna, dobrze sy 
tuowana, poślubi kawale­
ra ze zawodem, do lat 43, 
wzrostu 165—172. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42471g.

na 65 tys. zł. Adres
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 42539g.
Sprzedam parcelę budow­
lana 609 m* przy ul. Obór 
nickiej. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42604g
Kupię mieszkanie włas-
nościowe wyłączone
2—3 pokoje, względnie pół 
willi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42636g

Kradzież samochodu! W 
dniu 12. XI. 1970 r. w go­
dzinach wieczornych z u- 
licy Kościuszki został 
skradziony samochód Sy­
rena 104, nr rej. PG 43-06 
koloru jasnobeżowego, ce 
cha charakterystyczna na 
drzwiach z prawej strony 
pasek białej farby pod­
kładowej o długości 30 
cm. O wszelkich danych 
dotyczących wozu — zgła 
szać do KWMO m. Pozna 
nia lub najbliższego pos-

ZAGUBIONO 
na trasie 

Sanok — Poznań

O

TABLICĘ 
REJESTRACYJNĄ 

numerze próbnym
P-184PR.
Zwrot tablicy pod

terunku MO. 43232g

adresem:
Zakłady Jajczarsko- 
Drobiarskie — Poznań, 
ul. Starołęcka 57.

K80d7

Kupię działkę 2.500—5.000 
nr z prawem zabudowy, 
przy granicy Poznania w 
zasięgu komunikacji pod 
miejskiej, najchętniej za­
drzewioną. Oferty: Hen­
ryk Wyzuj, Krężoły 55.
pow. Sulechów. 42637g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Puszczyków- 
ku. Oferty ,,Prasar’. Crun 
waldzkn 19 dla 42672g.

tDnia 18 listopada 1970 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 

najlepszy i najtroskliwszy mąż. ukochany tatuś, 
brat, szwagier, wujek i teść, śp.

BOLESŁAW CYBICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Zona, synowie, synowa, rodzina

Poznań. Grunwaldzka 112. 43325g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
18 listopada 1970 roku zmarł nasz ukochany 

i nigdy niezapomniany syn, wnuk, siostrzeniec, 
bratanek i kuzyn, w 13 wiośnie życia

TOMASZ TROTZER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Strapieni

rodzice i rodzina
Poznań. Ogrodowa 15 m. 8. 43311g

rfdaGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
G ocław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
2 Telefony• 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji: 648-85 
■sekretariat- 657-76 W godz. 9—16- Uział łączności Z czytelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna- 430-73 i 453-31.

.........-..wamTKa .a e Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa".. • Biuro Ogłoszeń: Poznań Grunwaldzka 19 te! 452-89 1 611-21. 
T® treść j terminem Hr„v e^cTeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu”. 
* ®ruk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań. Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-8
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „PERFECTA”
Poznań,

ul. Palacza 134, telefon 67-20-60

WYDZIERŻAWI GARAŻ
do samochodu marki ,Żuk”,

najchętniej w dzielnicy Grunwald.
Zgłoszenia prosimy składać w biurze Spółdzielni.

M7860

Komunikaty
Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni Poznań - Nowe 
Miasto — podaje do wiadomości wszystkim admini­
stratorom, dozorcom i mieszkańcom nieruchomości 
na terenie dzielnicy Nowe Miasto, że mogą

BEZPŁATNIE ZAOPATRZYĆ SIĘ W ŻWIR 
DO AKCJI ZIMOWEJ

w następujących punktach:
— ul. Forteczna, końcowy przystanek autobusowy,
— ul. Starołęcka — Głuszyna ostatni przystanek 

autobusowy,
— ul. Starołęcka przy Szkole Podstawowej,
- ul.

- ul. 
— ul. 
- ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Minikowo Ożarowska,
ul. Tylne Chwaliszewo,
ul. Krańcowa przy kładce dla pieszych,

Główna — Rynek Wschodni,
Warszawska Goplańska,
Inowrocławska przy Szkole Podstawowej. 
Szpaków przy Szkole Podstawowej, 
Majakowskiego przy Browarze, 
Cybińska,

ul. Szczepankowo przy Szkole Podstawowe!, 
ul. Ohotrvcka nrzv Szkole ^odstawowej. K7357

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych im. Rewo­
lucji Październikowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 55b, 
telefon 67-00-27 — zatrudni

PALACZY C. O.
Warunki do omówienia. K8010
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LISTOPAD 
20 

Piątek

TEATRY
POLSKI — g. 16, 20 „Igraszki 

trafu i miłości” (przedst. zamkn.); 
NOWY — g. 19 „Pierścień wielkiej 
damy”; OPERA — g. 19 Gruziński 
Zespół Rewiowy „Rero”; OPERET 
KA — g. 19 „Dama od Maxima”; 
MARCINEK — próby.

KINA
Kll\v> miJ-

— 8- 1°« 12.30 „Twardzi lu- 
dzie” (franc. ió 1.), g. 15, 17.39, 20 
„Powiększenie” (ang. 18 1.); APOL­
LO — remont; BAŁTYK — g. 9.30, 
13, 16.30 , 20 „Spartakus” (USA 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10.30, 13, 
15.30 „Pieski świat — Mondo Cane” 
(włoski. 16 1,), g. 18, 20 „Panna z 
dziećmi” (czeski 16 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16 „Milczące ślady” (poi. 
14 1.), g. 18, 20.15 „Sekrety wier­
nych żon” (włoski 18 1.); GRUN­
WALD — g. 16 „Pan Wołodyjow­
ski” (poi. 14 1.), g. 19,30 „Krajobraz 
po bitwie” (poi. 18 1.); GWIAZDA 

g. 10.30, 13, 15.30, 18 ,,Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.), g. 09 
„Dwie mamy, dwóch ojców” (iug. 
18 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Je- 
stes już mężczyzna” (USA 18 !.)• 
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Czło­
wiek z Hongkongu” (franc. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Winnetou” II s. (jug. 11 1.) g 
19 30 „Cztery damy i as” (franc. 18 
1.): OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Mózg” (franc.-włuski 14 
1.); OSIEDLE — g. 17 „Przygody 
małej wydry” (USA 7 1.), g^ 19.30 
„Miłość, miłość, miłość” (radź. 14 
1.); PANCERNIAK — g. 17,39, 20 
„Noc generałów” (ang. 16 !.)• PA­
ŁACOWE g. 12.30, 17.30, 20 Po- 
żegnanie z filmem „N/oc” (włoski 
18 1.): g. 15.30 Magazyn przyrodni­
czy z filmem „W krainie dziw- 
nych zwierząt”; PRZYJAŹŃ — g.

-Krzyżacy” (poi. 12 ].); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30 ig, 
20.15 „Brzezina” (poi. 18 1.); RU- 
SAŁKA . (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Nie ma powrotu Johnny” 
(poi. 16 1.); SCALA — g. 15 30 18 
20 30 „Bitwa o Anglie” (ang. 14 1.); 
tęcza — g. 15.30 „Wyzwanie dla 
Robin Hooda” (ang. u 1.), g. 17.30 
19.30 „Białe wilki” (NRD 16 1 )■’ 
WARTA — g. 10. 12.30 „Kniaź i Ta 
tarzy” (bułg. 14 1.), g. 15, 17.30 
„Cztery damy i as” (franc. 18 1.), 
g. 19.30 DKF UR ZMS (seans 
zamkn.); WCZASOWICZ (Puszczy 
kowo) g. ]6, 19 „Szarża lekkiej 
brygady” (ang. 16 1.): WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30. 20 ..Człowiek w 
pięknym krawacie” (franc. 16 ].)■ 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Przedział morderców” (franc. 16 
1.): WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF 
„Luboziem”; WRZOS (Mosina) — 
g. 19.15 „Nie drażnić cioci Leonty- 
ny” (franc. 16 1.): FOTOPLASTT- 
KON — g, 12—20 „Japonia” cz. II.

BYłUBY j
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2. tel 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. W'alki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie,' tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel, 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne l — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
rv 61. tel. 543-951; Nowe Miasto 
(kórnicka 8. tel. 718-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 536-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 57-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO——

PIĄTEK — PROGRAM l: Fala 
1322 m; 8.05 Pięć minut o gospo­
darce: 8.10 Mozaika muzycznaj 8.44 
W kilku taktach, w kilku słowach; 
8J54 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania: 9 Dla kl. VI (przyroda): 
„Kwiat paproci”; 9.30 K. M. We­
ber: Zaproszenie do tańca; 9.40 
Dla przedszkoli: „Dziś jest świę­
to naszej pani”; 10.05 „Opowieść 
belferska” — fragm. książki K. Ta 
tar: 10.25 Konc. rozrywk. z nagrań 
Ork. i Chóru PR i TV w Krako­
wie; 10.50 Mel. ludowe: 11 Dla 
szkół średnich (wychowanie oby­
watelskie): „Szczerze o trudnych 
sprawach”; 11.20 Dedykujemy 
II zmianie — Koncert rozrywko­
wy; 12.25 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. I—U (wvch. muzyczne): 
..Rysujemy melodie”: 13.20 Swoj­
skie melodie: 13.40 Melodie i ryt­
my dla wszystkich: 14 Reportaż 
literacki nt.: „Nie tylko wspom­
nienia”: 14.20 Z franc. muzyki ba­
rokowej: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłonców: 16.05 ..Alfa i Ome 
ga”; 16.30 Popołudnie z młodością: 
18.50 Muzyka i Aktualności: 1.9.15 
Poradnik radio-tele-amatora: 19.20 
Moto-snrawv; 19.30 Koncert ży­
czeń: 20.25 Śpiewa Chór Nauczy-

Feliksa W przyszłej 5-łatce
Słońce: 7.04—15.38 Zasady polityki mieszkaniowej

Zasadniczym tematem wczorajszego posiedzenia Zespołu 
Radnych RN Poznania — członków PZPR było omówienie 
zasady polityki mieszkaniowej na lata 1971—1975. Posiedze­
nie prowadził przewodniczący zespołu — Czesław Kończal.
Sytuację mieszkaniową w 

tej 5-latce oraz kierunki dzia­
łania na lata przyszłe przedsta 
wił wiceprzewodniczący Prezy 
dium RN Poznania — Zbig­
niew Rudnicki. Do najpilniej­
szych zadań w następnej 5-lat 
ce. zwłaszcza w latach 1971 i 
1972 będzie należało poprawie 
nie warunków mieszkaniowych 
około 2200 rodzinom, którym 
nie zdołano zapewnić poprawy 
w tej 5-latce. Złożyło się na to 
szereg przyczyn, m. in. liczono 
na uzyskanie większej liczby

Inicjatywa do naśladowania

ZMS-owcy 
krwiodawcami

W ubiegłym roku młodzież, 
zrzeszona w ZMS, pracująca 
w Poznańskich Zakładach 
Opon Samochodowych „Sto­
mil", postanowiła założyć Za­
kładowy Bank Krwi. Z inicja­
tywą tą wystąpił zarząd koła 
Wydziału Konfekcji Opon. 
Wkrótce pierwsza grupa ZMS- 
owców oraz paru pracowników 
w średnim wieku — odwiedzi­
li poznańską Stację Krwiodaw 
stwa. Aktualne zasoby „ban­
ku” wynosiły ostatnio 9.200 
mililiitrów krwi.

Inicjatywa ZMS-owców jest 
systematycznie podtrzymywa­
na w drodze kolejnych, grupo 
wvch odwiedzin Stacji Krwio 
dawstwa. W ostatnich dniach 
na ulicę Marcelińską udało się 
15 młodych łudzi ze „Stomi- 
la”, oddając znów pewną ilość 
krwi.

Jest to z pewnością godna 
pochwały akcja, służąca zain­
teresowanym, ich rodzinom, a 
w ra<zie nagłej potrzeby — 
współtowarzyszom pracy. War 
to, by w innych kolach zakła­
dowych ZMS rozważono, czy 
nie włączyć siię do kręgu daw 
ców krwi — bezcennego, nieza 
stąpi on ego leku, ratującego 
cie. (wp)

ży

Dyżury posła 
i radnych

Dzisiaj w siedzibie Poznań­
skiego Komitetu FJN przy pl. 
Kolegiackim 17 poseł Henryk 
Sierka przyjmować będzie w 
godzinach od 17 do 19 wnios­
ki i postulaty mieszkańców w 
sprawach gospodarki komunał 
nej i komunikacji.

W tych samych godzinach 
radni RN Poznania pełnić bę­
dą dyżury w lokalach dzielni­
cowych komitetów FJN, a rad 
ni DRN w siedzibach okręgo­
wych komitetów FJN. (a)

cieli z Poznania: 20.40 Wizytówki 
zespołów: „Jean Oldtimers”,
„Kwartet Warszawski” oraz Ze­
spól W. Koerniendiego; 21 Ze wsi 
i o wsi: 21.15 Gra Zespół B. Har 
dego: 21.30 Kto sie z czego śmie­
je; 22 Magazyn studencki; 23.10 O 
co tu chodzi?; 23.15 Słowiańska mu 
zyka kameralna; 0.10 Program noc 
ny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, «, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20, 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.35 Mel. i piosenki Pa­
ryża: 9.35 Z życia ZSRR; .9.55 Z 
nagrań Ork. Mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR: 10.25 „Stefan Że­
romski” — fragm. książki A. Hut- 
nikiewicza: 10.45 Sylwetki „Pel- 
leas i Melisanda” w muzyce; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
„Przechadzki bo Poznaniu”; 13.40 
„Wojna i pokój” — fragm. pow.; 
14.05 Konc. Ork. Rozgł. łódzkiej; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Frag­
menty popisu uczniów Ognisk Mii- 
zycznvch WTM-u; 15.30 Warszaw­
ski Pamiętnik Muzyczny; 17.15 
Aud. sportowa pt.: „Następca eta 
towego mistrza”: 17.25 Poznański 
koncert życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Komentarz aktualny; 18.20 
„Sonda” — magazyn ekonomiczno- 
społeczny; 19.15 Jeżyk angielski? 
19.30 Odtworzenie konc. ork. ka­
meralnej oraz Ork. PR i TV w 
Krakowie; 21.45 „Ajreny” — liryka 
ormiańska; 21.55 Melodie; 22.30 Ro 
syjskie elenientv w muzyce Beet 
hovena; 23.10 Dźw. wydanie mie­
sięcznika „Jazz”; 23.40 Melodie na 
dobranoc. ( .

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30 , 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49; 8.05 Jazz. iazz. jazz; 8.35 Mu 
zyczna poczta UKF: 9 „Jaszczur” 
ode. 1 pow.: 9.in Józef Haydn — 
Sonata fortepianowa F-dur. Wyk. 
Bernard Ringeissen: .9.30 Nasz 
rok 7#-ty: 9.45 Instrumenty śpie­
wają; 10 Piosenki spod znaku bel

wymagają usprawnień

mieszkań w starym 
nictwie. Planowano 

budow- 
bowiem

dysponować około 3000 miesz­
kań, tymczasem uzyskano 
zaledwie około 1000.

Aby zapewnić wszystkim 
oczekującym na mieszkania z 
listy przydziału trzeba będzie 
jednak poczynić pewne 
ny w dotychczasowym 

zmia-
sposo-

bie przydzielania mieszkań 
spółdzielczych. Wymagać to 
będzie również analizy listy 
przydziału mieszkań. Chodzi o 
to, czy w ciągu minionych lat 
nie nastapiła u tych ludzi po 
prawa warunków mieszkanio­
wych. W przyszłych latach w 
pierwszej kolejności na poprą 
wę warunków mogą liczyć te 
rodziny, które z« uwagi. na kies 
ki żywiołowe znalazły się w 
trudnej sytuacji lokalowej, 
mieszkający w pomieszcze­
niach niemieszkalnych oraz w 
przegęszczonych mieszkaniach

W 
głos

dyskusji zabrał także 
Drzew od niczącv Prezv- 

dium RN Poznania — Stanis­
ław Cozaś. Podkreślił on. że
niełatwy ten problem, wyma­
gać będzie przedyskutowania 
z poznańskimi spółdzielniami 
mieszkaniowym’. Trzeba też 
będzie dokonać dokładnego 
przeglądu istniejących miesz­
kań kwaterunkowych oraz za­
pisów do spółdzielni. S. Cozaś 
stwierdził również, że istnieją 
realne możliwości zwiększenia 
w następnej 5-latce nakładów 
na budownictwo mieszkanio­
we. W związku 7, tym już te­
raz należy przygotować odpo-

W Bogdance 
znowu czysta woda

11 bm. w rubryce „Sygnały czy­
telników” zamieściliśmy notatkę o 
śńięciu ryb w Parku Sołackim. W 
sprawie tej otrzymaliśmy wyjaś­
nienia z Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji 
oraz Wydziału Gospodarki Wodnej 
i Ochrony Powietrza Prezydium 
WRN w Poznaniu.

Z relacji wynika, że 5 bm. na­
stąpiła awaria przewodu 
lizacyjnego. Pracownicy 
skiego Przedsiębiorstwa 
dociągów i Kanalizacji w 

kana- 
Miej- 

Wo- 
trak-

cie usuwania awarii. zmuszę-
ni byli (by uniknąć wylania się 
ścieków na ulicę) skierować 7 i 8 
bm. ścieki sanitarne do strumienia 
Bogdanka, która zasila w wodę 
stawy w Parku Sołackim. Spowo­
dowało to zanieczyszczenie tych 
stawów ściekami i w konsekwen­
cji śnięcie ryb z braku tlenu.

Aby przywrócić normalne warun
ki dla życia ryb stawach
MPWiK przystąpiło 9 bm. do 
spuszczenia zanieczyszczonej wo­
dy ze stawów oraz z całego koryta 
strumienia Bogdanka. 12 bm. na­
pełniono stawy czystą wodą z Je­
ziora Rusałka, co przywrócić ma 
normalne warunki dla życia ryb. 

(mao) 

canta; 10.15 Aud. Radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Anna Ka 
renina” — ode, 23 pow.; 12.25 Kon 
cert muzyki uniwersalnej; 13 Na 
poznańskiej antenie; 15 Lewa pod 
miejska — gawęda płk. Z. Ponia­
towskiego; 15.10 Z prywatnej pły­
toteki; 15.35 Pokusy Barbaseny — 
opowiada K. Skorupski; 15.50 Fol­
klor znad Morza Śródziemnego; 
16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 Tematy 
z wariacjami; 17.05 Ouodlibet — 
czyli co kto lubi: 17.30 „Jaszczur” 
— ode. 2 pow.; 17.40 Gra Bernard 
Peiffer; 17.55 Nasza pani i nasz 
pan — magazyn; 18.15 Kwadrans 
z Anita O’Day; 18.35 Mini-max — 
dla fonoamatorów: 19 Powieść w 
wyd. dźw.: „Wiejski Sherlock 
Holmes”; 19.30 Muzyczne opowieś­
ci A. Gorodnickiego; 19.45 Polity­
ka dla wszystkich; 20 Uchem sło­
nia; 2U.25 Osiemset kwiatów — 
rep.: 20.45 W. A. Mozart — Eine 
kleine Nachtmusik — śpiewają 
The Swingle Singers; 20.55 „Pers 
wazje” — felieton; 21.05 Wiek jaz 
zu; 21.40 10 minut o modzie z łe- 
rzym BlilHe: 21.50 Opera M. K. We 
bera: „Wolny strzelec”; 22.08 Spie 
wa Maria Koterbska; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Swoje nlubio 
ne wiersze recytuje Jan Swider­
ski; 23.05 Koncert tylko dlą me­
lomanów — włoska muzyka ka­
meralna z XVII wieku; 23.50 Śpie­
wa zespół „Portrety”; 24 Wiado­
mości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30 . 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55—10.25 — Zajęcia 

techniczne kl. VIII — „Drobne na­
prawy w domu”; 10.55 — Wycho­
wanie obywatelskie kl. VII — „Z 
ankieta w fabryce”: 11.25 — „Do­
bre obyczaje” — film z serii 
„Szczęście małżeńskie”; 11.50—13.15 
— „Śmierć kanclerza Dollfussa” — 
fabularno-dokument. film prod. 
NRF: 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok „Właściwości 
funkcji” — cz. I i H; M4# — Dzień 

Wiednie tereny i ich uzbroje­
nie oraz dokumentację. Sporo 
miejsca poświęcił mówca tak­
że pomieszczeniom biurowym. 
Okazuje się bowiem, że szereg 
instytucji posiada znaczny nad 
metraż.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał Czesław Kończal. Zwró 
cił uwagę na konieczność spo­
łecznie sprawiedliwego przy­
działu mieszkań, które znajdu 
ją się w dyspozycji rady naro 
dowej. spółdzielczości mieszka 
niowej i innych administracji. 
Wiąże się to przede wszystkim 
z zapewnieniem lepszych wa­
runków tym ludziom, którzy 
mieszkają w najgorszych wa 
runkach

Przychodnia dla budowlanych
Przy ul. Obozowej rosną mury międzyzakładowej przychód 

ni lekarskiej. Korzystać z niej będzie około 7600 budowla­
nych zatrudnionych w poznańskich przedsiębiorsttvach prze­
mysłowych oraz elewacyjnym i instalacyjnym. Zakończenie 
prac ma nastąpić w maju przyszłego roku.
Dla wznoszonej przychodni 

zabezpieczone jest wyposaże­
nie, częściowo nowe, a częścio 
wo z dotychczasowej przy­
chodni znajdującej się przy 

I ul. Solnej. Ta ostatnia, z uwa­
gi na budujący się przy ul. Sol 
nej kompleks szkół muzycz­
nych, będzie musiała ulec likwi 
dacji.

Nowa nawierzchnia
na pl. Wolności

Kilkakrotnie pisaliśmy o 
przedłużającej się budowie pl. 
Wolności, który otrzympje no­
wą, kamienną nawierzchnię. 
Część pl. Wolności jest gotowa. 
Szydłowieckie Zakłady Kamie­
nia. Łupanego dostarczały i 
układały własnymi silami pły­
ty kamienne stanowiące górną 
część nawierzchni placu. Wlaś 
nie do tych prac były zastrze­
żenia. jako że wlokły się one w 
żółwim tempie.

Korzystając ze sprzyjającej 
pogody, na pl. Wolności wyko 
nuje się obecnie niewielkie ba 
seny, stanowiące akcent deko­
racyjny. Ponadto założone bę­
dą różnego kształtu kwietniki. 
Najwięcej pracy będzie miało 
MPRDiWK, bo właśnie to 
przedsiębiorstwo wykonuje ba 
seny, po wschodniej stronie 
placu (przy Muzeum Narodo­
wym). Tam powstanie naj­
większy z trzech basenów. 
Przed kawiarnią „Arkadia” 
wybudowane będą stopnie-ta- 
rasy. Całość robót na Placu 
Wolność; ma być zakończona 
przed Międzynarodowymi Tar 
gami Poznańskimi w 1971 ro­
ku. Jeżeli jednak termin ten 
ma być dotrzymany, istnieje 
konieczność skierowania na pl. 
Wolności, większej niż dotych 
czas liczby pracowników, (s)

nik; 16.40 — Dla dzieci „Pan Pół­
ka i spółka” — „Wynalazca” — 
film TVP z serii „Dzieci z naszej 
szkoły”: 17.35 — Nie tylko dla 
pań: 18 — Wszechnica TV z cyklu: 
„Nasi uczeni”; 18.30 — Kraj — ty­
godnik społeczno-polityczny; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 19.55 — 
„Dobre obyczaje” — film z serii 
„Szczęście małżeńskie”: 20.20 — 
Słownik wyrazów swojskich; 20.45 
— Koncert galowy — UNICEF — 
Transmisja z Lozanny. Udział bio 
ra artyści zagraniczni. — Koncert 
prowadzi Charlie Chaplin — (Lo­
zanna); w przerwie ok. 22 — Dzień 
nik.

SOBOTA: 9.55—10.25 — „Nauka o 
człowieku” — dla kl. VIII — „Prze 
wód pokarmowy”; 10.55—11.25 — 
Dla szkół — Geografia dla kl. VII 
— Francja; 11.55 — Dla szkół — 
Wychowanie obywatelskie dla kl. 
VIII „Zaufanie i kontrola”; 12.25— 
14.15 — „Świadek oskarżenia” — 
film fab. prod. USA (od lat 16); 
15.20 — TV Kurs Rolniczy — „Wy- 
chów i opas cieląt”; 15.55 — Film 
krótkometrażowy; 16.15 — „Z ko­
szar i poligonów” — program Wro 
clawia — odbiera lokalnie; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — J. C. Korzeniowski. „Smu 
ga cienia”. — Tłumaczenie — J. 
Sienkiewiczowa. Adaptacja i reż. 
— K. Łastawiecki. Wykonawcami 
będą aktorzy scen gdańskich; 17.20 
— Z cyklu — Wychowanie fizycz 
ne naszych dzieci „Przysposobie­
nie sportowe”; 17.30 — „Poligon”; 
18 — „Spotkania z przyroda”; 18.35 
— „Pegaz” — magazyn kulturalny 
pod red. S. Kuszewskiego; 19 20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
„Muzyka lekka, łatwa i przyjem­
na”. Reż. — J. Rzeszewski. Udział 
biora: Zespół „Alibabki”. H. Ku­
nicka. S. Kozłowska. J. Kobuszew 
ski. J. Połomski. J. Kociniak, W. 
Młynarski. S. Celińska. A. Dym- 
szówna. zespół baletowy oraz gru 
pa baletowa Naya — Ńaya. Pro­
gram prowadzi — L. Kydryński: 
21.15 — Dziennik TV; 21.35 — KIF 
— „Świadek oskarżenia” — film 
fab. prod. USA (od 16 1.).

60 km/godz. na niektórych ulicach
W ciągu najbliższych tygodni na niektórych ulicach Po­

znania dopuszczalna szybkość pojazdów mechanicznych 
zwiększona będzie do 60 km/godz. Odpowiednią uchwałę w 
tej sprawie podjęło Prezydium RN Poznania.
W pierwszym etapie wyty­

powano osiem takich szlaków 
komunikacyjnych. Są to: ul. 
Warszawska na odcinku od ul. 
Michała do ul. Pustej i od ul. 
Bałtyckiej do wiaduktu kole­
jowego; ul. Zamenhofa od ul. 
Majakowskiego do ronda Ra­
taje; ul. Dąbrowskiego od al. 
Polskiej do granic miasta; ul. 
Bałtycka od Mostu Lecha do 
ul. Gdyńskiej; ul. Ostrowska 
od ul. Tarnowskiej do granic 
miasta; al. Przybyszewskiego- 
Reymonta od ul. Dąbrowskie­
go do ul. Grochowskiej; ul. 
Grunwaldzka od ul. Przyby­
szewskiego do ul. Jugosłowiań 
skiej i ul. Szelągowska od ul. 
Garbary do ul. Naramowic- 
kiej.

Wszystkie te ulice są sto-

W latach późniejszych, przy 
obecnie stawianym budynku, 
od strony ul. Grunwaldzkiej, 
wybudowany będzie jeszcze je 
den obiekt. Mieścić się w nim 
będzie przychodnia specja­
listyczna dla pracowników 
wszystkich przedsiębiorstw bu 
dowlanych Poznania i Wielko­
polski.

Obecnie na 64 przedsię­
biorstwa budowlane w Pozna­
niu i województwie 42 posiada 
ją własne lub międzyzakłado­
we przychodnie. Pracownicy 
10 przedsiębiorstw korzystają 
z placówek służby zdrowia in­
nych instytucji. Natomiast 12 
z uwagi na niski stan zatrud­
nienia, nie jest objętych prze­
mysłową służbą zdrowia. Ich 
pracownicy korzystają z obwo 
dowych lub rejonowych przy­
chodni w miejscu zamieszka­
nia. W przyszłej 5-latce czynić 
się będzie starania, by i dla 
tych pracowników zorganizo­
wać przychodnie międzyzakła­
dowe.

Poznańscy budowlani mają 
jeszcze do dyspozycji ambu­
lans, dzięki któremu można 
bezpośrednio na budowach 
przeprowadzać podstawowe ba 
dania, (a)

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO nadeszły z różnych stron wo­
jewództwa meldunki o kilku po­
ważniejszych wypadkach M. in. 
w Dzierżążnie w pow. czarnkow- 
skim zginął przygodny pasażer 
(traktora) 59-letni Ignacy B„ który 
chcąc wysiąść w biegu podczas 
jazdy wpadł pod koła kiedy prze­
skakiwał z przyczepy na przycze­
pę.
• W okolicy Rydzyny doszło na 

przejeżdzie kolejowym do zderze­
nia pociągu z samochodem cięża­
rowym należącym do PKS w Po­
znaniu. Samochód został nieznacz­
nie uszkodzony. W Połażewie w 
pow. Środa J. K. stracił panowa­
nie nad „Fiatem” i wpadł na przy­
drożne drzewo. Jadące w samocho 
dzie 2 osoby doznały lekkich obra­
żeń. Straty szacuje się na około 
20.000 zł.
• Z ul. Rycerskiej w Poznaniu 

przewieziono do szpitala W. W., 
który został porażony prądem 
przy naprawie żelazka elektrycz­
nego. Pogotowie Ratunkowe wzy­
wane było m. in. do hali przy ul. 
Śniadeckich, gdzie J. B. doznał 
złamania kości udowej podczas 
lekkoatletycznego treningu, (b) ■

INFORMUJEMY
WKZZ. PTE. NOT i Stowarzy­

szenie Księgowych zhprąszają dzi 
siaj o godz. 14 do sali Domu Dru­
karza przy ul. Inżynierskiej 10 (I 
ptr.) na prelekcje mgr. inż. Zbi­
gniewa Kulikowskiego pt „Wyko­
rzystanie czasu pracy maszyn i 
urządzeń”.

Zarząd Oddziału Polskiego Towa 
rzystwa Fizyki Medycznej zapra­
sza ^zisiaj o godz. 18 do sali przy 
ul./Ęredry 10 (II ptr.) na referat 
mgr. i Włodzimierza Lisiaka pt. ,,O- 
cCna wielkości i przyczyny powsta 
wania błędów przy pomiarach ra- 
diokardiograficznych”.

Klub Zjednoczonego Związku 
Emerytów. Rencistów i Inwalidów, 
ul. Młyńska 5/3 zaprasza dzisiaj o 
godz. 12 na spotkanie z uczestni­
kami walk rewolucyjnych.

Dyrekcja Pałacu Kultury zapra­
sza na kolejny magazyn przyrod­
niczy dzisiaj, godz. 15.30 w Sali 
Wielkiej, w programie projekcja 
barwnego filmu produkcji radziec 
kiej pt. „W krainie dziwnych zwie 
rząt” i prelekcja dr. B. Dziaba- 
szewskiego na temat „Ochrona 
przyrody problemem międzynaro­
dowym”.

Koło Emerytów orzy ZZPP za­
prasza dzisiaj o godz. 10.36 na zwie 
dzenie Archiwum Państwowego. 
Zbiórka przy Placu Wielkopol­
skim.

sunkowo szerokie, posiadają 
częściowo oddzielne jednokie­
runkowe pasma ruchu, lub są 
wyposażone w znaki zakazu 
zatrzymywania się. Stanowią 
one przelotowe ciągi komuni­
kacyjne i samochody porusza­
jące się na nich z szybkością 
do 50 km/godz. często hamują 
ruch. Z tego też powodu Pre- 
dium RN Poznania zdecydową 
ło się na podjęcie tej uchwały.

Jednocześnie chcielibyśmy 
zwrócić uwagę kierowcom, że 
zwiększenie dopuszczalnej
szybkości nie upoważnia ich 
do poruszania się na tych tra­
sach z szybkością 80 a nawet 
100 km/godz., co, niestety, bar 
dzo często się zdarza. Służba 
Ruchu MO przy pomocy po­
siadanych środków technicz­
nych m. in. radarów, zatrzy­
mywać będzie piratów drogo­
wych.

Zwiększenie dopuszczalnej 
szybkości pojazdów mecha­
nicznych na wspomnianych 
ulicach traktowane jest jako 
próba. Jeżeli zda egzamin, to 
na wiosnę przyszłego roku 
również na innych ulicach Po 
znania wprowadzi się taką za 
sadę. (s)

sygna
| Tel. 657-18. godz. 8.30—15 |

• ... Dość dawno założono na po 
stoju taksówek przy ul. Traugutta 
skrzynkę telefoniczną. Zapomnia­
no jednak o zainstalowaniu tele­
fonu, na który z niecierpliwością 
czekają mieszkańcy Wildy.

• ... Pod koniec października br. 
zaczęto malowanie klatki schodo­
wej w budynku prz« ul. Hibne­
ra 19a. Pomalowano sufit i... na 
tym zakończono prace. Pozosta­
wiono zabrudzone klatki schodo­
we, których dozoica nie sprząta, 
bo nie wie, kiedy pojawia się 
znów malarze, by pracę dokoń­
czyć.

A Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni 
informuje, że chodnik na ulicy 
Szkolnej zostanie naprawiony W 
II kwartale 1971 roku.

A Poznańska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa wyjaśnia, że pomieszcze­
nie po zlikwidowanej kotłowni 
przy ul. Szamotulskiej uporząf- 
kowano i przydzielono na maga­
zyn Poznańskim Zakładom Gastro 
nomicznym.

A •„ Dzielnicowy Zarzad Budyń 
ków mieszkalnych zawiadamia, ze 

■ ■ w bu-okna na klace schodowej 
dynku przy ul. Grottgera 2 
no.

A — Gruz po remoncie 
spożywczego MHD przy ul. 
chowskiej 18 — usunięto.

oszklo

sklepu 
Niesta 
Infor­

muje nas o tym dyrekcja MHD.
A ••• Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„Grunwald” wyjaśnia, że wykona 
no wykopy przy ul. Słowiańskiej 
celem podłączenia budynku do sie 
ci co nie spowodowało zniszcze­
nia trawników, ponieważ uprzed­
nio uzgodniono teren przebiegu 
kanału. Interwencja ta może do­
tyczy układania kabli telefonicz­
nych ze względu na przyspiesze­
nie skablowania telefonicznego 
osiedla (o około 2 lata)

Zbliża się Dzień Nauczycie­
la. Z tej okazji dzieci z Kół­
ka Plastycznego Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszka­
niowej przy al. Przyby­
szewskiego wykonały sze­
reg rysunków, przedstawia­
jących rozmaite barwne 
kwiaty. Tą drogą uczestni­
cy kółka składają serdecz­
ne życzenia wszystkim na­
uczycielom. Na zdjęciu: ry­
sunek 7-letniej Małgorzatki.
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